Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 
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Kraków, niedziela 24 maja 1925. 


Rok II. 


GŁOS MIESZCZAŃSKI 


Pismo tygodniowe, poświęcone sprawom polskiego rękodzieła, handlu i mieszczaństwa. 


Przedpłata wynosi: kwartalnie 2 zł 50 gr, półrocznie 5 zł, rocznie 10 zł. Cena pojedynczego egzemplarza 20 gr. 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Kraków, ul. Św. Krzyża |. 11, — Tel. 3344. — Konto P. K. O. w Krakowie 404.496 


Mieszczaństwo krakowskie w obchodzie 


W ub. niedzielę odbyla się w Krakowie | 


wspaniała uroczystość obchodu 34-tej roczni- 
cy encykliki „Rerum novarum“, stanowiącej 
program chrześcijańsko-społecznych organi- 
zacji. W obchodzie wzięły masowy udział re- 
prezentacje ludności pracującej ze wszystkich 
atanów, delegacje robotnicze, rękodzieła, ku- 
piectwa, mieszczaństwa i inteligencji mani- 
festując solidarność swych przekonan 7C 
szczylnemi ideami encykliki wielkiego p3- 
pieża Leona XIJ]. Szczególnie liczny udzial 
w obchodzie niedzielnym wzięło krakowskio 
mieszczaństwo. Należy podnieść z uznaniem, 
ze wśród lasu sztandarów niesionigh ke” impo- 

wymi rozmiarami pochodzie — po- 
oai aD sztandary cechów kra- 
kow<kich, orez młodzieży rękodzielniczej i 


nandlowej. 


Po uroczystem nabożeństwie w kościele 
Marjackim, w czasie którego książę biskup 
Sapieha dokonał poświęcenia sztandaru 
Chrześcijańskich Związków Zawodowych, 
przeszedł ulicami miasta olbrzymi pochód, 
przy dźwiękach kilku orkiestr. W pochodzie 
tym szły czwórkami m. in. następujące gru- 
py: Posłowie i senatorowie Ch. D., Sekreta- 
rjat HRękodzielniczo - Mieszczański Ch. D., 
Związek zawodowy pomocników handlowych, 
piekarzy, Związek katolickich cieśli, Związek 
katol. Młodzieży Rękodzielniczej, Sodalicja 
Bękodzielników i Przemysłowców, Chrześci- 
jański Zwięzek Pomocników Handlowych, 
Krakowska Kongregacja kupiecka, Tawa- 
rzystwo kato). Właścicieli realności, Koło 
Mieszczańskie, Izba Rękodzielnicza, Cech ślu- 
sarzy, Kongregacja katol. członków cechu 
szewskiego, oraz długi szereg innych stowa- 
rzyszeń i związków. 


Gdy pochód przybył do Domu Związko- 
wego odbył się tam wielki wiec manifesta- 
cyjny. Po przemówieniach wskazujących na 
doniosłe znaczenie encykliki „Rerum nova- 
rum* dla życia społecznego, przyjęto jedno- 
myślnie następujące rezolucje: 


1) Zebrani na wiecu manilestacyjnym człon- 
kowie | delegaci organizacyj chrześc. społecz- 
nych, oświatowych, zawodowych i politycznych, 
obchodząc 34 rocznicę wydania encykliki „Re- 
rum novarum“, Stanowiącej konstytucję dla 
ruchu chrześc. Spolecznego, akladają hold pa- 
mięci | zasłudze Wielkiego Papieża XIII. 

2) W oparciu o zasady wysunięte przez Leo- 
na XIII, zebrani wyrażają nwe glębokie prze- 
konanie, że pomyślny rozwój moralny i mate- 
rjalny społeczeństwa ludzkiego, sila wewnętrz- 
na Państwa i narodu, dobrobyt poszczególnych 
warfiw społecznych, mogą być osiągnięte tylko 
przy gruntownej przebudowie sumienia indywi- 
dualnego i apołecznego w duchu rellgji Chrysiu- 
sowej. 

3) Jako wierni synowie Kościala katolickiego, 
Piastuna | Głoslciela zasad Chrystusowych, ze 
brani ślą Najwyłszemu Pasterzowi Chrześcijań- 
stwa, Ojcu Św. Piusowi X], wyrazy synowskiej 
uiegłaści i posłuszeństwa. Osobno akladają swe 
mu hezpośredniemu Zwierzchnikowi ks. bisku- 
powi Sapieże wyrazy podziękowania za popar- 
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cie, jakiego doznaje chrześcijański ruch robof- 


niczy. 
4) W dniu majowego Święta swoich organi- 
zacyj zebrani Ślubuią: — służyć Państwu i ną- 


rodowej sprawie ze wszystkich sił, praw Pań- 
stwa szanować i jego bezpieczeństwa kosztem 
ofiary życia nawet bronić, Jako wyraz swoich 
przyrzeczeń Głowie Państwa p. prez. St. Woj- 
ciechowskiemu skladają hold! 

*| Zebrani czlonkowie chrześc. spolecznych 


organizacyj wyrażają życzenie, by przygotowy- , 


wane dla Państwa ustawodawstwo przeniknięte 
bylo duchem moralności chrześcijańskiej i tro- 


ską o dobrobyt warstw malerjalnie "use | ami wiec, 


nych, a społecznie słabszych. 


| 


6) Chrześcijańsko-Społecznych posłów i se- 
natorów wzywają do czujnej obrony Sslusznych 
i sprawiedliwych praw warstwy rohotniczej, 
urzędniczej, rękodzielniczo mieszczańskiej i lu- 
dowej, stwierdzając, że tylko zadowolenie i do- 
hrobyt tych klas spolecznych może stanowić 
podstawę siły wewnętrznej i zewnętrznej Pań- 
stwa. 


7) Wszystkie zaś żywioly ładu i porządku, 
oparliego o sprawiedliwość społeczną, wszystkie 
jednostki, pragnące odrodzenia Społeczeństwa 
w duchu chrześcijaństwa, — wszysikich, klórzy 
chcą współdziałać w podniesieniu warstw ludo- 
wych i średnich, zebrani wzywają do sknpienia 
się pod chrześcijańsko-spolecznemi sztandarami 
i jednolitej organizacji spolecznej i politycznej. 


Odśpicwaniem „Boże coś Polskę", zakoń- 


Małopolski Zjazd majstrów szewskich we Lwowie. 


W dniach 10 i 11 maju odbył się wielki 
Zjazd szewców we Lwowie z calej Małopolski 
przy udziale bardzo licznych delezacyj wszyst- 
kich narodowości, oraz przedstawicieli czela- 
dzi, w gmachu Izby Stowarzyszeń rękodziel- 
niczych. 


Zjazd otworzył cechmistrz szewców lwow- 
skich p. Florsz, witając obecnych na Zjeż- 
dzie przedstawicieli Sejmu i Senatu, władz 
wojskowych, delegatów i innych reprezentan- 
tów, zaznaczając w swem przemówieniu glo: 
wny cel. dla którego Zjazd ten urządzono, 
a mianowicie, ażeby dać niezbite dowody nie- 
bywalego bezrobocia w zawodzie szewskim, 
spowodowanego zzubną polityką rządu. Przv- 
czynią się do tego m. in. otwarcie drzwi dlu 
importu niezliczonej ilości obuwia zagranicz- 
nego, co oczywiście pozbawia pracy setek 
tysięcy szewców i powiększa ogromnie bez- 
robocie. 


Refvraty. wygłoszone przez członków Zjaz- 
du, oraz dyskusja nad nimi, dowodzą wym>- 
wnie, że takiego bezrobocia w czasie gpłówne- 
go sezonu nie bywało nigdy przed wojną) 
i takiej masy zagranicznej tandoty nawet rząd 
zaborczy nie wpuszczał nigdy w granice swe- 
go państwa. Uczynił to jednak nasz Rząd. 
przecz co ubożeją warsztaty pracy i skarb Pań- 
stwa. gdyż setki miljonów złotych poszło za 
granieę na wyroby, które w kraju powinny 
być wyprodukowane. 


Domagano się również w dvskusji i rez0- 
lucjach przydzielenia rzemieślnikom robót 
wojskowych, dostaw dla Policji, straży celnej 
i innych dostaw rządowych. gdyż dotychczas 
z wielkimi tylko trudnościami i w znikomej 
ilości przydzielane są one szewcom. gros zaś 
wykonuje zagranicą. 


Omawiano również na Zjeździe nicsprawic- 
dliwe wygórowanie wymiarów podatkowych 
Czyż bowiem można nazwać sprawiedliwem 
odebranie komuś warunków pracy, a żądanie 
zapłaty wygórowanych podatków? Gdvby rę- 
kodzielnik miał pracę, z pewnością chętnie 
biściłby daninę dla własnej Ojczyzny, jak je- 
dnak wythumaczyć fakty sekwestru w wa:. 


sztacie 46-letniego starca, który sam wyko- 
nywał swój zawód, zabranie mu ostatniego 
sprzętu i pozbawienie możności zarobku. Przy- 
kłady takie mnożyćhbv można w tysiące. 


Żądana również, aby Wysoki Sejm uchwa- 
lając ustawę przemysłową. wprowadził do jej 
postanowień dowód uzdolnienia, jako jedvnie 
racjonalny środek obrony rękodzieła i prze- 
mysłu. Dowód uzdolnienia jedynie może po- 
stawić nasze zawodv na wyżynie należytej 
produkcji i rozumnej kalkulacji.  Domacana 
się również w zawodzie szewskim zniesienia 
ubezpieczenia od wypadków, mija się oni 
bowiem zupcłnie z celem. Czeladnik szewski 
przy ręcznej pracy nigdv nie ulegnie wypad- 
kowi takiemu. jak to jest możliwem w innvch 
zawodach. np. w murarstwio lub t. p.. gdzie 
grozi spadnięcie z rusztowania. złamanie nogi 
lub urwanie ręki przv maszynach. Zbvteczna 
ta opłata nodraża tvlko produkcję. 


Z wielkiom zainteresowaniem przysłuchi. 
wali się obradom przedstawiciele Sejmu i Se- 
natu. oraz przedstawiciele władz. przyznając 
w zupełności słuszność podniesionych w dy- 
skusji postulatów i stwierdzając cieżkie pa- 
łożenie zawodu szewskiego. przyrzekli sprawą 
tą się zająć i wysunięte żądania poprzeć 
u miaradajnych czynników. 


Na Zjazd przysłał telegram gratulacyjny 
senator Adelman z Krakowa (gdvż osobi- 
ście nie mógł przybyć z powodu obrad komi- 
svjnych), żvcząc powodzenia w obradach, 
przyrzekając poprzeć u Rządu słuszne ż4da- 
nia Zjazdu. Po wyczerpaniu dvskusii uchwa- 
lono wysłać rezolucję do Rządu i odnośnych 
Ministorstw, 


W drugi dzień popołudniu obradv zakoń- 
czono; cechmistrz p. Florsz podziekował 
przedstawicielom Sejmu, Senatu, władzom woj- 
skowym i delegatom za łaskawe przybycie, 
wyrażając nadzieję, że Rząd uwzględni słuszna 
żądania Zjazdu, że postulatv jego będą speł- 
nione i zakwitnie rękodzieło i przemysł w od- 
rodzonej Ojczyźnie, a wówczas Polska będzie 
bogata i potężna. 

Delegat St. Paszkot, 


Sir. b. 


„GŁOS MIESZCZAŃSKI" 


Lwiqtek miast małopolskich a ordynacja wyborcza do gmin miejskich | 


(Z referatu Dra Przeorskiego na Zjeździe Związku miast małopolskich. 
(M.) Przechodzę do sprawy ordynacji wybor- zku miast przyjmuje wybór przełużonego Mau 


czej Ola projekty t. j. iządowy i Związku mitsi | iroprio mou 
pod wzęlędem stylizacj 


przez Radę miejską 
prawie równołrzmiące. | zyłiszonych przez członków Italy kandydatów. 


W grojekcie rzyylowym Zarząd Związku miast po-|» więc zlajny znbie z tego wprawę, wybór osób 


czynił następujące modyfikacje: z grona Rady miejskiej na zasadzie komprom bu 

1) odnośnie do piuralności projakt rządowy |>truuuctw w Radzie reprezentowanych, 
przewiduje |rawo oddaną głasu dodatkowego |dnio posialanoj w Radzie więkuzości. Wybory 
w 7 wypadkach ograniczając liczbę orólną odda- |eztonków Mixu ullywają się na zasadzce list 
rych głosów do 5 łącznie z głosem zasadniczym, | kandydatów — rozdział wbrew projektowi rząd”- 
projekt Zwuzku miast w 4 wypadkach równi:ż|wemu projorcjonalny wedlo ilości oldunych glo 
przy maksyralnej rumie 5 głosów. Głosy te uza-|sów. Biorqc pod uwage, że w projecie ustawy 
sadnmją: związek małżeński lub stan wdowi|pminnej dla miast Zarząd Związku mast przyj- 
uw rządowym projekcie przy posiadaniu 4 conaj-| muje zasadę niczatwierdzania burmistrza i człon- 
mniej dzieci). zajmowanie posady w admineżra- |ków Magtu, nie określa kwalil kacyj naukowych 
cji państwowej lub samorządowej, udział w wo-|ławników. ogranicza czas urzędowana członków 
jinej kampeuji polskiej, utrata węża lub ojca | zarządu miasta, wjrowadzz pripotejonano gto 
w upo kanpanj, władanie językiem polskim |„owanie na członków Miytu, wybór tychże w za- 
w słowie | piśmie. Projekt Związku mast odrzu-|„„dzje z gona Rady m. zachowanie mandatu ra- 
cz przyjęte przez projekt rządowy jako uzwań-|„zjeck'ogo mimo wyboru, do jakiej kadencji — 
nienio dodatlzowugo głosu: ukończonie 40 lat, |stwienlzić należy, że Banowisko Zarządu uriast 
orzymania odznaczenia cywilnego lub wojsko |zmierza do utrzymania zupełnej zależności w ka- 


w go, ukończene średniej erkuły lub wyższej |żdym kierunku członków Zarządu miasta do Ra- 
uczolni. dy miojskiej w konsekwencji pruwadzić musi do 


Kolo miast Małopolskich atoi w zasadzie na.|adminktracji uiantum przez całą Palę miejską, 
stanowisku zachowania w ordynacji Kół wybor-|a co gomze do ciągłago ścierania się wpływów 
czych jako środka z jednej strony zapewniające- |j'=zczególnych zrzeszeń, czy klubów madzieck ch 
gt zastęjatwo interesów guspodarczych i narodo-|na tle rozmaitych zuradnień już nie polityki ko- 
wych w mitach, z drugiej usuwającego w zna- | munalnej, aie samej administracji — rzecz prosta 
cznym esopniu walkę uerodowościową, walkęjz niebywałą dla toku tejże adm nixtracji szkodą. 
o piegramy polityczne przy wyborach do insty-|('parte ua pizeszło jółwickowych tradycjach sa- 
tucji, która z powułaniu «wego i przeznaczenia | -vorzorządu w Małopdace. Koło miast stanęła 
ma być organem gospodarczym, organem admini-+ ` roku ubegłym wu wszystkich powyższych za- 
stracji juiństwowej, wającej pizez najwyższe Wła- | _adnieniich na stanowisku zujętem przez projekt 
dze zeczypospolitoj us alone i wytyczone ogólne | rządowy. 


leje i kierunki. Przypominając, że 66% miast 
BERNAT AOR 


Rzplitej ma większosć |udizości narodowo obcej, 

ani pluralność w formie projektowanej przoz Rząd, 

a cum mniej plurulność proponowana przez Zwią- i i 

zek «miast nie da zamicrzontgo rezultatu, t. j. nie Ch. D. a rękodzieło | przemysł. 
W jednyn z ostatnich numerów „Glosu Naro- 


zapowni Radom miej:ki.n potrzebnego elunentu 


na zasadzie 


wzglę- 


Lteligencji. a tem l<udziej nie ma szans utrwale- 
nia charakteru polaktego miast mniejszych į kre- 
euwych. I'rzyjmując pluralność jako malwn nece 


du” znajlujemy artykuł, poświęcony kwestji sto- 
sunku Chrześcijańskiej Domakracji do rękodzicła. 
Czytany m. in.; i 


ngrjum na wypadek. gdyby zaaala podziału, wy- 
baou na kota siç R UTA BRO rp „Gdyby které szuka? namacalnrgo owoc, "12 
© wadczyło się w roku ubiegłym zu pluralpoścą | socjalizm. jako doktryna społeczna. jest utopją 
Ula: 1) władania językiem polskim w słowie į pi-|' 2° stuk w rażącej sjrzeczności z zyem vainon, 
Suie, 2) ukończonych studjów średnch i wyż-|to dowód tau ena'azthy przslewnzystkievm w Bet- 
szych, 3) opena w jwdatkach bezpośrednich | kach tynięcy rękodzielników i dr bmych przemy- 
kway WU zł roznie, 4) udzialu w kampanji wo- ałowiów. Tak droga Meru socjalistyecznamu ilea 
jennej polskiej — z tem, .e waksymulna ilusé glo- kuncemtracji akononicznej, |» której nastąpić ms 
«ów łącznie z zasadniczym ne aote przekraczać | Wielka katast ofa wyłaniająca ze *wvich gruzów 
kaptalimtvenych n wy świat wolnych i równych 
proletarjiuszy, tą idea znapłuje całkowite dementi 
panne Zmiazek mast osolę zqlziego delegowa- życiowe u szerogach naszych kowali, ślusarzy, 
rogo. pdy jnojekt rządowy porucza czynności Ko. |57"wvów. k awców, btlnarzy, kaflarzy, kołodzie. 
nrarza wylorezego przełożonemu Magixtrazu. — | JY- kuśnierzy. zecarmistrzów i t d Dziolni cl 
Spawą jesc d:ugorzędnego znaczenia dla togoj Prao wmicy przetrwali ciężkie chwila w czasla 
blżej nią zajmować się nie będę. Koło miast stoi | K9rych słoszono im na górza i na dole śmierć. Na 
i Śanowieku. Że wybory jnzeprowadzić powi- |zórze tm:itycy rocjalizmu potąpali system pro- 
nien prezydent miasta, wzglęliie burm 'ntrz. dukcji œloe bnionej, w warsztacie zlożonym z ojca, 
3) wyrowadzenie nieznanych w projekcie rzj- dwu synów. trzech córuk i kilku czeladników. Ta- 
duwym. s wzorewanych na ustatniej ordynac): ka produkcja, to wedle nich, BULL hrak zro 
wyborczej Jo Sejmu i Senatu t. zw. list gn'nnych, IA s prądów, ung moyana tech- 
jako sui generis lst państwowych. Nie wogęe sof '™5h to martwy pikt z którego gospodarka spo- 
bw zdać spawy, jaki eel ma wprowadzenia insty- „dE JRE pa w SARI o Na 
tucji lkt gminnych do owlynacji wyhorczej dla |< PIC® apante PO OC ZATO pra 
mast. W ordynacji 'jmowej i senackiej udały | U"mu ludowi wszelkich katere ideat wspól 
one za zadane podnosząc dzielnik wyborczy wy- nej własności, raj równości bezwzględnej, gdzie ni? 
uwimiwwać drobne zrzeszenia polityczne stworzyć będzie „ani pana, ani dziada". 
podstawy do wicękrzości w Sejmie i Senacie, wre- Te klealy jednak jakoś nie bardzo zyəkaly 
wzcie zapewnić obu ciałom wtawolzwczym elv- | zaufanie u rękodzielników. 7 jednej strony przy- 
ment inieuzencji. Wiadomo, że Iety państwowe | wiązanie, jakie czuli do swego warsztatu jracy 
zantierzonęo rezukatu nie przyniosły. Gmina|i do swego cichego kąta, jakoś nie bardzo pozwa- 
ina pozatem zupełnie inno zadania i cele, w inte. |lało im wierzyć w obiecywane wróble na dachu 
resia jej lwlności loży. aby wszyatkie możliwe | Z drugiej strony zaś interesanci, którzy mimo obi 
związki į zrzeszenia społeczne były reyrezentowa- | togu ilymu kominów fabrycznych, przerażliwega 
ne w Radzio miejskiej. A kodyfikacyjnie — jeżrli huku masRzyn i pozlooistej raklamy. nie zapomnieli 
przyjąć listę państwową, czy gminną nic można | jelnak drogi do swego szewca, ani do awego braw- 
przy głosowaniu rozdziclać wezystkeh mandatów | ca, utrzymywali w nich wiarę w społeczene po- 
jek to chce projekt Związku mias,  rozdziałowi | kłamctwo i celowość rękodzieła. 
podlryać mogą tylko mandaty w ograniczonej] - Qngiś, przed latami, interesów rękodzielniczych 
ilośc! po stracuniu miejsc zarczorwowanych dla | broniły świetnie cechy, oparte silnie o Kościół ka- 
li: gminnych. Kodyfikacyjnie te: konstrukcja | tolicki. Nauka i praktyka zawodowa, czas i jakość 
Letytucji list gyrtmych wymaga w projekct|pracy, urogulowanie sprzedaży wedle popytu, 
Związku wast dokładnej rewizji i «miany brzmić- | wązystko tam było przewidziane i zorganizowane. 
nia poszczególnych postanowień (ar. 48, 50). Jodnakże olbrzymia mma ekonomiczna, podnieca 
4) odnośnie do kandydztów na przełożonago | na z jednej strony wichrem rozwijającej się techni- 
i ezłonków Magistratu projekt rządowy pozosta- |ki maszyniznu, a z drugiej pędzona huraganem li- 
wia Mgitmtowi przeds awimie kandydatów i to| heralnych egoizmów, wzburzyła do tego stopni i 
na jedsiawie rozpisanego konkursu. Projek Zwią. morze życia, iż potop zagroził małym i śradnm 


czterech. 
2) odnośnie do Komiaizä wyburtzegu — pro- 
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wanztatom pracy. W imię wolności zabroniono 
majstrom i czeladnikom organizować się dli po 
trzeb zawodowych. I podozas, gdy robotnik fabry 
czny, ten pruwdziwy proletarjusz, będąc siłą faktu 
w gromadzie, zorganizował «ię i zaczął bronić 
swoich interesów zawodowych. rękodzielnicy po- 
zostali w odosobnieniu, nie wiedząc nieraz jedni 
© drugich, hez w.pólnego porozumienia i wepólne: 
pomocy zowodowej. 

Jednak przetrwali w tej izolacji prawie 130 lat 
a to już jest dowodem wielkiej ich żywotności 
Dziś budzą się do życia. Wykluczeni 2 organizacyj 
wielkich fabrykantów i pracodawców, jako ni: ma- 
jący kapitalu. odpędzani przez przywódców aocjali 
stycznych, jako ci, którzy na śmierć zostali kaza 
ni, poczynają rękodzielnicy rozumieć, iż muszą 
własną utworzyć organizację. 

Gdzież jednak znaklą prawdziwe zrozumieni« 
swoich patrzch į swego w spolecznem życiu zna- 
czenia? Oni, obrońcy naturalni małej własności pry 
watnej, oni, którzy już namom istnieniem swojen 
łagodzą lale proletarjusziu dając mu nadzieję, 2° 
i on przy uczciwej pracy i oszczędności mołe 29- 
stać „samodzielnym, obronę swoich interesów zna- 
leżć mogą tylko pod sztandarem Chrześcijańskie] 
Demokracji. Rozwój każdej aiły społecznej, licze 
nio wię z życiem i jego potrzchami, a nie stawiani.. 
zamków na piasku, obrona własności prywatnej. 
oto hasla, które wypisane są na sztandarze Chrze- 
ścijańskiej Demokracji. 

Jakąż potęgę stanowićhy mogły zorganizowa- 
ne szeregi rękodzielników! O tę potęgę rozbilty się 
i socjalizm i komunizm, jako doktryny społeczne, 
zostające w zupełnej sprzeczności z przyrzlością 
rękodzielników i drobnych przemysłowców. Czas, 
by rękodzielnicy zrozumieli swój własny interes: 

F. K. 


Zapomniane hasła. 


Dobrze i pożytecznie jost nieraz sięgnąć 
pamięcią w lata dawniejsze, przedwojenne. Pa- 
miętamy jeszcze, jak to wówczas dzielnie pro- 
pagowane ideę j«»pierania własnego przemy- 
słu, wlasnego rękodzieła, kupowania tylko 
u nwovich, jak toe twurzyły się najrozmaitsze 
stowarzyszenia. kólka I 
na cclu szerzyć w tym kierunku en€rgiczug 
Jrojxurandę wśród społeczeństwa. I choć prze- 
myst krajowy ynębiony był przez zaborców, 
thoć kupiec polski często nie miał wprost 
fizycznej możności czynionia zakupów wiclu 
artykułów gdzieindziej. jak tylko na obcycn 
rynkach, przecież idea obrony własnej wy- 
twórczości czynila w społeczeństwie znaczna 
postępy, budziła się troska o los rodzimego 
przemysłu i hasło: „Swój du swego po swoje" 
niosło choć skromne ale pozytywne rezultaty. 

Z chwilą, jak zaczęliśmy się rządzić wo 
własnem państwie i sami na swojej ziemi g3- 
spodarować, rychło niestety o dawnych zasa- 
dach zapomniano. Rozpoczęła się jakaś dzika 
pogoń za obcym towarem, a pozardzanie wy- 
rolami krajowymi, jako czomś gorszem, ps- 
dlejszem.., Nie jakość faktyczna, ale zagrani- 
czna „marka“, choćby na tandetnym wyro- 
bie, stała się jedyną przynętą dla kupujących. 
Wystarczy przeglądnąć zapasy pierwszego 
lopszego sklepu z konfekcją, obuwiem lub t p, 
ile tumn towarów importowanych, a jak zni- 
komy odsotek krajowych, jośli wogóle się 
znajdą... 

Nasz biluns handlowy zrujnowany maso- 
wym importem zagranicznych owoców, win, 
kawiorów, luksusowych mataryj i kosmety- 
ków, a krajowe warsztaty stoją martwe, wy- 
gasają fabryczne piece, bankrutują przedsie- 
biorstwa, wyrzucając na bruk setki i tysiąca 
bezrobotnych. 

By zapobiec drożyźnie — oświadczył np. 
Karpiński, prezes Banku Polskiego w wywi.- 
dzie dzionnikarskim — rząd z końcem ub. rə- 
ku otworzył na ościoż drzwi dla napływu to- 
warów. Miało to uchronić naszą walutę przed 
spadkiem kursu. I oto, co się okazało? Dziś 
olbrzymia sumy Obcych walut odpływają 
2 Banku Polskiogo na pokrycie tychże za- 
granicznych zobowiązań, złoty traci pokrycie 
walutowe, ogranicza się kredyty dla przemy- 
shl.. Wysokie cła, nałożone na surowce, na 
żelazo, skórę i t. d., a faworyzujoe Bie impo:t 
gotowych wozów, gotowego obuwia, jak gdy- 
by celowo dla zniszczenia krajowego rzemiv- 


urfanizacje ma wet 
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sla J jak tu się dziwić, że nasz bilans han- 
dlowv jest ujemny... 

Inaczej pamiętają o rodzimym przemyśl: 
zagranicą. Już w pierwszych latach no woj- 
nie mlodzi ludzie na ulicach Budapesztu i iu- 
nych miast węgiorskich oblewali atramentem 
suknie i ubrania nie pochodzące z warsztatów 
krajowych, broniąc w ten sposób kraju przeń 
zalewem obcych towarów. 

Nie potrzebą nam do takiej uciekać się 
ostateczności. Ale niech w snpoleczeństwie 
zbudzi się tvlko świadomość, że obecnie 23 
liedni jeszcze jesteśmy, bv chodzić w zagrv- 
nicznych jedwabiach i lakierach. Że przy ta- 
kiej jak dzić gospodarce za lat parę nic na 
jedwabie, ale na barchany, na drelichy nas 
nawet stać nie będzie. Niech rząd przestanie 
rujnować krajową wytwórczość abaurdalnemi 
cłami, faworyzującemi niemieckich. czeskich 

maszelkich innych fabrykantów. To droga 
bowiem. jak dotvchczas. gospodarka nasza na 
własnej zagrodzie — nie daleko zajdzie. 


Obserwator. 


Najwyższa Rada Gospodarcza. 


Wspóbpraca społeczeństwa z Rządem w dzie 
dzimie gospodarczej wch dzi na drogę realizacji, 
stwarzając ciało autonomiczne w głosie dorad- 
czyn. mającym wyrażać wolę calego spałcczeń 
etwa. W 'atatnich czasach odbył się szereg kon- 
ferancj!i |mzedstawivieli sfer gospodarczych celem 
ułożenia projektu ustawy o tymczasowej naczel- 
nej Radzie gaopodarczej, Odnośny mojckt zestal 
opracowany w suknetarjacie Komitetu ekonomicz- 
nego ministrów. P dohne Rady gospodarcze istnie- 
ją we F'ancji i Niemczech. jednakże wobec tego, 
ig u naw dotychczas nie zostały powołane samo 
rządy poszczególnych dziedzin życia gosp darcze- 
ro. musmy zadowolić się gerwolaniem Tymczaso- 
wej Rady aszoodarczej. która będzie obejmować 

lonk w. 


laniem Rady gorp. będzie onint wanie 
wszystkich opracowanych z inicjatywy Rządu lut 
Sejmu projuktów umaw dotyczących życia go- 
spadarczągo, jakoteż prsiadać ona będzie glos do 
aday przy zawieraniu umów i t'aktatów handlo- 
wych Wnioski, które Rada przelłdada rządowi, 
mają być przez rząd rozpatrywane, a decyzja co 
lo nich mwi być zakamunikE'wana Ialzie w cia- 
gu 1 miesiąca od daty wpłynięca wniosku. 
Rada składać się będzie ze 100 członków, wy- 
lioranych na 2 lata bez prawa odwołania pzez 
zrzenzenia i imstytucje wyznaczone przez Radę 
minietrów. Mandaty będą w równej liczbie roz- 
dane między przedstawicieli przemyslu, handlu, 
inetytucyj kredytowych, kapitalu nieruch mości 
miejskich, rękodzieda. konsumentów, wolnych za- 
wodów i reprezentantów nauki, 
u tesa: 


pracy najemnej |rubrykę, w której 


„GŁOS MIESZCZANSKI" 

Frzewołniczącym jost szef mądu W sklad 
pnzydjum wchodzi nadto dwóch wiceprezesów, 
oraz komisja glówna zł żona z 15 członków, któ 
rą wybrać inu Rala ze Aawogo grona. Sekretarza 
mianuje Prozydent Rzplitej na wnioeck premiers 
w porozuniuiu z Mm. Skarhu. Opinjo i wnioski 
uchwałan: mają być większością */, głosów, 
a w razie nem ćności */, głosów z tem, iż ma 
to być zakominikowane rządowi. 

W posialzeniach Rady mogą brać udzial aks- 
perci delogowani przez ministra w liczbie dwóch 
z? każdego minństorstwa, n'ócz tego sami mini- 
strowie i komisje sejmowe ; Senatu. 

Poaiedaenia mogą być tajne lub jawne. 22- 
Jleżnie od przndłożonywh wniosków ze strony 
przedstawicicja rzylu, jak też większości głosów 
obecnych członków. Iłada odbywać ma co rok 
cztery sesje zwyczajne. Jożoli zajdzie potrzeba 
zwolamia posielzeń nadzwyczajnych. będzie to 
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mógl uczynić przewo.lniczący Rady z własnej ini- 
cjatywy luh na żydanie */, części czlonków ltady. 

Na onegrdajszej konferencji w sprawie organi- 
4acji TN. R. G., przedstawiciel rzemieś'ników p. 
Przcezatowski wysunął żądania zwiększenia licz- 
by przedstawicieli rzemicał w Radzie przynajmniej 
do pięciu. |. premjo: Gralski przyznał. że pra- 
jekt istomie przewiduje zhyt mulą liczbę repre- 
zentantów rzemiosla. Wobec tozo odnośny arty- 
kul projektu ustawy, traktujący o ust sunkowa- 
ziu liczebnem przedstawicie'stwa pu>zczególnych 
gup w Radzie, lqalziec prze ułagowamy w tym 
duchu, by uczynić zadość zyeloszonym pastulitom. 

P. Grabski zapowiedział z)! żenie przeredago- 
wanego projektu Sejmowi już za dwa tygodnie. 
W tm sposób, o fir Sejm zlążyłby rozpatrzeć 
proiekt sejmowy przed ferjami letnieni. tymczaac- 
wa Rada gowpoda cza moglaby rozpocząć dzia- 
Jadność w jesieni bieżącego roku. 


Piętnować łamanie ustaw przez żydowskich szynkarzy 


(ANKIETA „GŁOSU 


Lekceważenie przepisów ustawy o zamyka- 
niu szynków w niedziele i święta ze stronv 
szynkarzy żydowskich w naszych miastach 
i miasteczkach przybiera rozmiary wprost obu- 
rzające. Rozpajanie ludności pod okiem nie- 
nia] władz, które na te karygodne praktyki 
patrzą przez palce. wywołało wkońcu reakcję 
z6 strony sarnejże ludności. 

Oto otrzymujemy od mieszczan dębiekich 
pismo. które oby jak najszerszem ochem od- 
biło się we wszystkich innych miastach i mia- 
steczkach: 

Dębica, 17 maja 1025. 

Ponieważ, mino vstawy O zamykaniu szyn- 
ków w niedziele i święta, szynki żydowskie 
stałe są otwarte, a władze natrzą na to przez 
palce. proponujemy przeznaczenia osobnej 
szpalty w szanownem piśmie, w którejby się 
umicszczało tygodniowy wykaz szynków w nie- 
dzielę otwartych. Możnaby wezwać organizacje 
miczzczańskie w całom wojtwództwie, aby takir 
wykazy nadxyłały, a może w ten sposób usta- 
wie uczyni się zadość. 

Robiąc początek, donosimy, że w niedzielę 
dnia 17 maja były otwarte w Dębicy naetępu- 
jące szynki: Abraham Goldmann, Naftali 
Ulmann, Ch. Goldberg, K. Jotner. 


Związek katol. Rekodlzielników i Przemyrłowców: 


Dr. Konas, przew. P. Z. N. Samsonowicz. 


Zgodnie z pismem powyższem otwieramy 
na szpaltach .Głosu Mioszezańskiego“ stalą 
piętnować bedziemy tych 
szynkarzy, którzy w niodzielę i święta szynki 


MIESZCZAŃSKIEGO"*). 

trzymać będą otwarte. Apelujemy do naszych 
Czytelników, bv zawiadamiali nas o każdym 
podobnym wypadku. 

Nadmienić tu należy, że w związku z prze- 
glądem wojskowym władze zabroniły poda- 
wania lub sprzedaży napojów alkoholowych 
od dnia 18 b. in. do 22 czerwca b. r. włącznie. 
Ciekawi jesteśmy, jak w praktyce władze za- 
rządzenia tego dopilnują... 


0 obronę handlu przed zalewem żydowskim. 


Z przemówienia posła Dymowskiego (Ch. D.) 
w czasie dyskusji budżetawej w Sejmie. 


Podczas saohotnicgo posiedzenia sejmowego, 
zabrał głos między innymi pos. Dymowski (Ch. D.), 
który zaznaczył m. in.: „Od początku jistvienia 
wolnej Polski, za mało uwagi zwracaliśmy na nasz 
handel, jak xię zdaje z powodu pewnej abominacji, 
jaką odczuwa nasza staro-szluchecka psychika. 
Dlatego też to zanielbania musimy teraz napra- 


wić. — Sprawa handlu żydowskiego nie jest 
sprawą antysemityzmu, lecz sprawą organizacji 
naszego życia gospodarczego. — Nie mażemy da- 


puścić da tego, by jedna z najważniejszych dzie- 
dzin życia pozostawala wyłącznie prawie w rękach 
obcych. 


Jedną z najważniejszych jest polityka celna. 
iatejjo zgłaszam rezolucję: 
Sejm wzywa Rząd do przedlożenia ustawy cel- 
nej najpóźniej] w kadencji jesiennej tego roku, 
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HENRYK MOLICKI. 


Cechy iżycie cechowe w Polsce. 


TOWARZYSZE. 

(Il. Po skończonej praktyce uczeń bvl 
obowiązany mzedłożyć przed starszyzną ce- 
chową. a niekiedy i przed całem zgromadze- 
niem, wą „sztukę czeladniczą*. Był to przed- 
miot 2 zakresu swego rzemiosła, wykonany 
li tylko przez ucznia, jako dowód nabytej 
wprawy przez okres praktyki. Mistrz, u któ- 


rego uczeń praktykował, musiał stwierdzić 
własnoręcznie wykonanie tej sztuki przez 
terminatora. Następnie starszyzna cechowa 
stwierdzała. czy umówiony czas praktyki 


w rzeczywistości upłynął Wkońcu. po zapy- 
taniu się przez ceclimistrza wszystkich obe 
cnych mistrzów, czy nie mają coś przeciw 
kandydatowi. wręczał temuż pisemny akt 
wyzwolin, wygłaszając następującą naukę: 
„aby się Boga bał. cnotliwie i wiernie się 
zachował. abvś w cudze kraje wodrował, zle- 
Mo towarzystwa się strzegł, ćwiczył się, a 
u partacza żadnego nie robił, tak ci Pani» 
Roże dopomóż. dajże nam na to rekę“ *). Na 
tem kończył się akt prawny wyzwolin. Teraz 
ten nowy czeladnik musiał się starać o przy 


*) 7 aktów cechu złotniczego. 


jęcie go do związku towarzyszy, a to przez! wyzwolony czeladnik wchodząc do takiej g3- 


uiszczenie wpinowezo i sprawienie kolacji. 
Towarzysze bowiem byli już zorganizowani, 
a związki ich miały za zadanie nieść pomoc 
kolegom na wypadek choroby lub kalectwa, 
udzielanie pożyczek i dawanie przytułku wę- 
drownym towarzyszom. Jeżeli zać jaki towa- 
rzysz umarł w długach, to wówczas związek 
sprzedawał jego ruchomości na pokrycie tych- 


spody musiał krzyknąć „ogień“, wówczas 
wszyscy obecni towarzysze biegli co żywo pa 
wodę, zlewając go obficie. Po sutej kolacji, 
która nie powinna więcej kosztować nad 10 
złp., rozchodzili się wszyscy do swych mi- 
strzów. Czelaslnicy bowiem byli obowiązani 
spać u swych pracodawców. 

Nad przestrzeganien: porządnego zachowa. 


że. Jeżeli to nie wystarczyło, wtenczas towa- nia się w gospodzie cech wyznaczał ad hoc 
rzysze wspólnie pokrywali te koszta. Gdy zaś po dwóch mistrzów. Dlatego po dwóch, ażeby 
i oni nie byli w stanie tych długów pokryć..:mogli obydwaj na miłej pogawędce spędzić 
„wtedy płacił Pan Róg. bo (m sowicie nagra- ten dyżur, bowiem mistrzom nie wolno było 
dza i już za niejednego zapłacił". Czeladź usiąść przy jednym stole wespół z towarzy- 
była obowiązana również praktyki religijne ,sżami, a przedewszystkiem zabawiać sie z ni- 
ściśle wykonywać. nad czem czuwali mistrzo-|mi jakąkolwiek grą. Przy wejściu do gospody 
wie. Posiadali nawet własną kaplicę w jednym 'wchodzicv towarzysz pozdrawiał mistrzów, 
z kościołów. I'onieważ życie towarzyskie kon- a potem według starszeństwa swych kolegów. 
centrowalo się tylko w gospodach, dlatego, Świeżo wyzwolony towarzysz był obowią- 
też 1 związki towarzyszy znajdowały się tam- zany pracować jeszcze przez pewien przeciąg 
że, z tem jednak, że gospody takie zostały czasu u swego dawnego mistrza i przez ten 
już zgóry przez cech wyznaczone. Do żadnych czas zwał się pół-towarzyszem. pobierając 
innych zatem gosp nie mogli uczęszczać tu- | temsamem połowę  należytości towarzysza. 
warzysze tegoż rzemiosła; np. towarzysze sto- Wobec tego npół-towarzysz był poniekąd je- 
laracy nie mogli uczęszczać do gospody wy-jszcze na prawach terminatora. „Kiedy u mi- 
znaczonej dla towarzyszy piekarskich. Prze- strzą piorą chusty, ma dać swoje koszule, 
wodniczący związku towarzyszy zwał się Wir- chustki et cactera, co mu mają uprać" *%). 
tem (gospodarzem) i był z reguły obierany co 
miesiąc. Właściciele zaś takiej gospody zwani 
byli „panem ojcem" i „panią matką". Nowo-! 


se) Statut szewców z r. 1608, 
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Informacje 


Podatek dochodowy. 


Z dniem 1 czorwca 1925, przystępują władze 
skarbowe do wymiaru podatku dochodowego za 
rok podatkowy 1925. Wymiar podatku opierać się 
będzie na dochodzie, osiągniętym w roku 1924, 

Powyższy termin do składania zcznań nie obo- 
wiązuje osób, których główny dochód płynie z nic- 
ruchomości gruntowej nieprzckraczającej 30 ha, 
2 przedsiębiorstwa handlowego, opłacające go 2a- 
sadiiczy podatek przemysłowy według IV i V ka- 
togorji wszędzie i według INI kategorji w miej- 
acowościach i IV klasy, Zakładu przemysłowego 
lub warsztatu rzemieślniczego, wolnego od zasad- 
niczego podatku przemysłowego lub opłacająccego 
podatek ten wg. VII kategorji przedsiębiorstw 
przemyslowych, z domów mieszkalnych, składa- 
jących się najmyżej z czterech izb. Zeznania o do- 
chodzic naloży składać o wszystkich dochodach 
z wyjątkiem dochodów i uposażeń slużhowych do 
tych władz podatkowych I instancji, w którym 
okręgu osoby podlegające podatkowi miały miej- 
sct zamieszkania w dniu 15 grudnia 1024 r. 

Niezależnie od togo winni płatnicy sami ohli- 
czyć oraz wpłacić przed upływem terminu, wyzna- 
czonogo do skladania zeznań, hez osobnego wc- 
zwania do kas skarbowych wprost, luh za pośred- 
nictwem P. K. O. połowę podatku, przypadającego 
ol wykazanego z zeznania dochodu, a dowód 
uskutecznienia zapłaty w oryginale luh też odpisie, 
pedpisanym przez płatnika dolączyć do zeznania. 

Z powodu nieprawidłowości i nieścisłości pobo- 
ru podatku w roku 1924 komisje skarhowc Sejmu 
i Senatu wczwaly Rząd do ścisłego przestrzegania 
w tej mierze ustawy. 


SKALA PODATKU PAŃSTWOWEGO OD 
DOCHODÓW FUNDOWANYCH. 


Stopień Wysokość dochodów Podatek 
dochodu w złotych w złotych 
1 1.500 do 1.550 31 
2 1.550 „ 1.600 33 
3 1.600 „ 1.700 34 
4 1.700 „, 1.500 41 
5 1.800 „ 1.900 45 
6 1.900 „ 2.000 50 
T 2.000 „ 2.100 54 
8 2.100 „ 2.200 59 
9 2.200 „ 2.400 r 
10 2.400 „ 2.600 75 
11 2600 „ 2.800 84 
M2 2.800 „ 3.000 93 
13 3.000 „ 3.200 102 
14 3.200 „ 3.400 112 
15 3.400 „ 3.600 122 
16 3.800 „ 3.800 133 
17 3.800 „, 4.000 144 
18 4.000 „ 4.400 162 
19 4.400 „ 4.800 182 
20 4.800 „ 5.200 202 
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8 3.200 3.400 22 
podatkowe. o a 2 I. 
10 3.600 3.800 2.4 
21 5.200 „ 5.600 224 Y a wS = 
| 2 5.600 „ 6000 216 Ę a 4.400 2.7 
23 6.000 „ 6.600 289 14 4.400 4.800 28 
24 6.600 „ 7.200 324 15 4.800 5.200 2.9 
23 7.200 „ 7.800 366 16 5.200 5.600 3.0 
26 7.800 „ 8.400 411 17 5.600 6.000 3.1 
27 8.400 „ 9.200 469 18 6.000 6.100 3.2 
28 9.200 ,. 10.000 530 19 6.400 6.800 3.3 
29 10.000 ,, 11.000 605 sh Sam 7.200 3.4 
30 11.000 ,, 12.000 684 21 7.200 7.600 3.5 
31 12.000 „ 13.000 767 22 7600 8.000 3.6 
32 13.000 „ 14.000 854 8.000 8.800 39 
33 14.000 > 15.000 945 24 8.800 9.600 41 
31 15.000 „ 16.000 1.010 23 9.600 10.400 43 
35 16.000 ,„ 17.000 1.156 26 10.400 11.200 4.6 
36 17.000 „ 18.000 1.278 27 11 200 12.000 40 
37 18.000 „ 19.000 1.406 28 12.000 13.000 5.3 
38 19.000 „20.000 1.540 29 13 000 14.000 57 
| 39 20.000 , 22.000 1.760 30 14.000 15.000 6.1 
40 22.000 „ 24.000 1.992 31 15.000 16.000 6.5 
| 41 24.000 „ 26.000 2.246 32 16.000 17.000 6.8 
42 26.000 „000 2. | j 
us or » 08 AŚ Podatek pobiera się drogą potrąconia przy ka- 


Stope podatkową podwyższa się o 20% dla 
podatników niożonatych Jub niczamężnych, nie ma- 
jących na utrzymaniu żadnego członka rodziny, 
lecz osiągających dochód ponad 3.600 zł (st. 16 
art. 26). 

O ile na wyłącznem utrzymaniu glowy rodziny, 
której dochód podlegający opodatkowaniu nie 
przekracza 7.200 zł, znajduje się więcoj, niż jeden 
czlonek rodziny, wówczas przypadającą stopę po- 
datkową obniża się o 2 stopnie na każdego mna- 
stępnepo członka rodziny (art. 27 i 28 ust.). 

Nadzwyczajne okoliczności istotnie osłabiające 
silę podatkową płatników, których roczny dochód 
nie przekracza 12.000 zlotych (st. 30) mogą być 
podstawą do zmniejszenia podatku najwyżej o 3 
stopnie. Ulgę tę stosuje się niezależnie od zniżki 
z tytułu członków rodziny. 

Podatek dochodowy od pensji i cmerytur zgod- 
nic z ustawą z 18 marca 1925 ma być potrącony 
od 10 kwietnia 1925 r. wedle niezależnoj od wy- 
kazywanogo co micjąc wskaźnika wzrostu utrzy- 
mania. 


SKALA PODATKU PAŃSTWOWEGO 0D 
DOCHODÓW NIEFUNDOWANYCH (UPOSAŻEŃ). 


Wysokość wypłaconego 


y 0 Stopa 
wynagrodzenia obliczone- ; 
go w stosunku rocznym pro! 

L. b. ponad do podalku 
w nłolych 
1 2.500 2.600 15% 
2 2.600 2.700 1.6 
sj 2.700 2.800 1.7 
4 2.800 2.800 1.8 
5 2.900 3.000 1.9 
6 3.000 3.100 20 
7 3.100 3.200 2.1 


żdej wypłacie uposażenia wedlug powyższej skali. 
Wn'ezanie sprzeciwów w aprawach uchwał komisji 
ezacinkowej jo dopuszczalne do 8 dni przesła- 
ana do właściwego inspektoratu skarbowego z pro- 
£bą o r'zstrzygnięcio wymiaru przez komisję ape- 
lacyjną. która po uwzględnieniu okoliczności moża 
zniżyć podatek najwyżej do 34 zł. 


Q ULGI PODATKOWE. 


Kunieckie organizacje zwróciły się do Rządu 
z prśbą o rozłożenie trzecioj raty podatku mæ- 
jątkowywo na try poszczególne miesiąca, moty- 
wując swą prośhę tom, że cze'winc jest szczegól- 
nie ciężkim miesiącem dla kupiectwa. Jak eig 
zaluje, Rzal zajmie przychylne stanowisko wzglę- 
dem tego wniosku. 


EGZEKUCJA | LICYTACJE. 


Miniezor skadu rozesłał do wszystkich Izb 
skarbowych p zypomnicnie, iż 5-procentowa opla- 
1a za czymności egzekucyjne przy ściąganiu zaleg- 
lości jr datkowyej stanowić winna calkowite ad- 
szkodowani: Skarbu za wszyatkie czynnefc! npz”- 
kucyjne. podjęte celem Ściągnięca danej zaległo- 
ści podatkowej, 


OPŁATY STEMPLOWE OD RACHUNKÓW. 
Ministerstwo Skarbu stwierdziło. ż0o wystawcy 
rachunków dla wladz i instytucyj państwowych 
doliczują do sumy należności wymienionej na ra- 
clunku (np. za dostawy, świuldczenia, usługi i |. 
d.) kwotę uiszczonej przez nich opłały stemplowej, 


przypadającej ol danego rachunku, przerzucaj;c 


w ten sposób ciężar tej opłzty na Sliacb państwa. 

Przerzucenie opłaty stemplowej precz wystaw- 
cę rachunku na jego odbiorcę nie sprzeciwia się 
postanowieniom ustawy z dnia 28 października 
1921 r. o opłacie stempluwej od rachmków i po- 


LE ZZ Z O W a 


Towarzysz bvł już człowiekiem wolnym, 
więc jako taki miał pewne przywileje. Przy- 
sługiwało mu zatem prawo noszenia miecza. 
Ponieważ towarzyszom nie wolno sie bvła 
żenić, szukali zatem rozrywek wsród uprzy: 
wilejowancj młodzieży szkolnej, gdzia mic- 
cze ich miały często zastosowanie. Jednak 
prym w zastosowaniu tych mieczy dzierżylv 
formalne wyprawy wojenne na żydowskie 
miasto na Kazimierzu. W związku z tem ma- 
gistraty miast wydały surowe zakazy wyd». 
bywania miecza na ulicy lub w domach i t9 
pod karą pół grzywnv luh ośmiu dni wieży. 

Tradycją towarzyszy była wędrówka. Każ- 
den towarzysz brł obowiązany z tłumokiem 
na plecach udać się w świat (zagranice) na 
dalszą praktykę. Wędrówka taka trwała około 
dwóch lat. 

Krakowskiemu czeladnikowi stały otwo- 
rem całe Niemcy i Włochy. Patont. książecz- 
ka i stosunki Krakowa z Hanzą niemiecką 
ułatwiały mu wstęp do wszystkich miast nie 
mieckich. Dziwnem zaiste w tym wypadku 
brło stanowisko cechu piekarzy w Krakowie, 
który nie pozwalał swych towarzyszom uda- 
wać się za granice dla dalszej praktyki. Wç- 
drownych towarzyszy piekarskich pictnował 
cech jako „włóczęgów'. Jeżeli zań do nas 
przybył wędrowny towarzysz, wówczas zel. 


szał się u Wira, 


do cechu. Cech bowiem 


ten zaś udłwał się z nim)1% gr. Zarobki zatem towarzyszy bylv bar- 
tylko miał prawo|dza wielkic. Przykład: dzienny zarohek tow. 


przydzielania towarzyszy mistrzom. Gdy nie |ciesielskiega wynosił 3 gr. czyli tygodniowo 


było pracy dla wędrownego towarzysza, wów- 
czas otrzymywał zapomogę i szedł dalej. Miej- 
sce czeladnika w warsztacie zwano stołkiem. 
Dlatego mówiono, ten ma warstat o trzech 


pobierał 18 pr. Za 18 gr można było kupić 
(1450 r.): cielę, prosiaka. gęś, dwa kurczęta, 
pół korca grochu. pół miary pezennej mąki, 
spodnie pare butów i wóz drzewa, nadto zo- 


'stołkach. O ile chodzi o wystąpienie z pracv.| stalo jeszcze pół gr. na piwo ***), 


to towarzysze pod tym względem nie bvli 
krępowani, musieli jednak rozpoczętą pracę 
w zupełności skończyć i gotową sztukę oddać 
mistrzowi, 

W XVII wieku zaczynają u nas wyste- 
pować „bunty“, ..powslania od robót" czyli 
jak je dziś nazywamy strejki. Wybuchłv głó- 
wnie na tle t. zw. poniedziałkowania. ewen- 
tualnie o lepszą płacę lub skrócenie dnia pra- 
cy. Panował bowiem u nas dziwny zwyczaj, 
t. zw. poniedziałkowania. t. 2n.. że towarzy- 
sze z reguły w poniedziałek nie uznawali pra- 
cy. Rady miejskie uchwaliłv surowe kary na 
towarzyszy. gdy ci powstali od pracy „bez 
ważnej przyczyny“. Wysokość płacy 
dla towarzyszy hvła normowana przez coch. 
Np. czeladnik krawiecki nohierał 2 gr dzien- 
nie i pantalony flamandzkie wartości też 2 gr, 
mularze latem 3 gr, zimą 2 gr, cieśle pracu- 
jący toporem 3 gr, w zimie 2 gr, a tow. cie- 
iBiolscy pracujący siekierą 2 i pół gr, zimą 


Odnośnie do przydziału towarzyszy mi- 
strzom, co jest przywilejem cechu. znajduja 
się w dokumentach cechu piekarzy krakow- 
sich notatka z r. 1695. Oskarżona mianowicie 
p Cvmmermanową o to. że w micjscu uprzy. 
wilejowanym, ha na rynku przed jatkami, 
użyła obelżywych słów na cechmistrza Jana 
Piotrowskiego. że tylko wtenczas przydziela 
porządnego towarzysza. jak mu się zaniesie 
pół garca wina. Oskarzona usprawiedliwiała 
się: Dał mi p. cechmistrz towarzysza. który 


|mi uciekł, jam sama musiała koszem nosić 


chleb do jatek... szczęśliwsza p. Żarnowska, 
która za pół garca wina czeladnika dostała. 
Za to nieuzasadnione podejrzenie ukarano ią 
5 grzywnami, 4 świecami funtowcmi i kazano 
ceechmistrza przeprosić. 


SRS: 


Dr Chotkowski: .Rzemiosła kra- 


I kowskio. 


- 


SEE. 21: 

Svad odbioru, gdyż ustawa ta nie zawiera 
zakazu takiego przerzucania, skoro wystawca ru- 
cvdhunku spełnił swój oowiązck. określony w art. 
U ustawy, t. j. uiścił przypadającą opłatę. 

O le jelnak przerzucinie ciężaru omawianej 
opłaty na odbiorcę prywatnego, jako kwestju 
prywutno-prawna, jest dla Skarbu Państwa obo- 
jetne. gilyż otrzymuje on w każdym razie nalc- 
żną opiato, o tyle w przypadku, gdy odbiorcami 
rachunków są wladze | inslyucje państwowe, 
w$].onmlianc przerzucenie puwodujc, że Skarb Pan- 


„GLOS MIESZCZAŃSKI" 


siwa. zwracając wystawcy  uiszczoną przezeń 
opłatę, nie oirzymuju jej wcale. 

Wahec tego należy w ayśl żądana minieter- 
«wą skarbu: 1) zaniechać zamieszczania w fpry- 
wa*no-prawnych umowach z przedsiębiorstwami 
cauzul, pzerzucających już z góry ciężar oma- 
wianej cpłaty na Skarb Państwa i 2) skreślać, 
w braku takiej klauzuli, przy regułowaniu nale- 
żności przedriębiore'w opłaty stemplowe, doli- 
«zane przez nich w rachunkach do sum tych ra- 
c. unków. 


Ceny na rynkach towarowych. 


Ziemiopłody. 

Ksaków, |szonica dworska (105,46 kg.) 40— 
41 tazgowa (72/14) 39—40, żyto poznań. (69/70) 
36—36.60, owies zwykły 35, jęczmień browarnia- 
ny 87—38, — na krupy 39—84. kukurydza wę- 
gier grub. 28—29. — Cinquantn 28—29, gryrik 
rumuńi. kukurydziany 43—H. groch Viciorjąa 44— 
43, — zwykły 33—30. bobik 34—35, wyka do xie- 
wu cryszczona 31—32 ,— zwykła 28—29., łubin 
żółty 16.00—16.50, — niebieski 12.50—13.00, ma- 
kuchy lniane 31—32. siano słodkie okr. krak. 
11—12. konczyna pastewna 13—14, słona ty- 
tria długa 7.00—7.50, — mierzwa żytn. 5.50— 
4.00. — prasowana 6.001 6.50, — siem:ę lniane 
50—35, mak niebieski 125, b.inel: holenderski 
125—130. ziemniaki jadalne 1.00—7.25, mąka po 
<dwójnie grysikowa 62—63. 'iąka pszenna 50% 
okr. krak. 66—61. — amorvkań:ka patent 60-- 
s, — węgierska 64—65, myka żytnia 65% okr. 
zrak. 50—51, — 60% okr. krak. 52—03. — 65 3, 

+. poznań. 51.50—52.50, atręby pezenne 22.50. 
«tnie 22.50. pecak 70% 43—45, scekarka ję: 
<zmionna 43415, kasza jaglana czeska 534, 
ryż Burmah II 47—48, pobiclanka płaska 60% 
47—48. Tendencja bez zmiany, obroty małe. 


Nafta i przetwory. 


Borysław. Cena ropy utrzymała się na poprzed- 
nim poziomie 202—203 dol. za wagon pojedyńczy, 
partje ponad 50 wagonów 204—206 dol. Cena gazu 
powoli, ale stale się obniża. Towarzystwa Gazowe 
piacą kopalniom 2—2% grosza za 100 m’, sprze- 
dają po 3%—4 groszy. 

Kraków. Ceny za 1 kg: stadniki 0.50—0.90, 


do 1.05. cielęta 0.52—1.14, nierogacizna żywej 
wagi 1.00—1.42. nierogacizna bitej wagi 1.60. — 
Ogólny spęd 3031 sztuk na konsumcję miejscową 
poszło 2.136 sztuk, na zamiejscową 249 sztuk, za 
granice wywieziono 31 sztuk, niesprzedanych zo- 
stało 74 szutki, 


Lwów. Notowania Itzeźni Wicjskiej za czas od 
0—17 b. m. za 1 kg żywej wagi: way I gat. 0.88 
da 0.96; II. gat. 0.80—0.88; stadniki I gat. 0.70 
dv 0.85; JI gat. 0.60—0.70: III gat. 0.55, krowy 
I gat. 0.83—0.96; JI gat. 0.56—0.74: III gat. 0.30. 
jatówki I gat. 0.70—0.92; II gat. 0.52—0.61; IH 
gat. 0.25, cielęta 0.16—0.66, niorogacizna mięsna 
0,10—0.96, tuczna 1.00—1.12. 


Drzewo i przetwory. 


Luhlin. Spółka akcyjna Przemysłu Leśnego no- 
tuje: deski sosnowe :/, cal. od 37 do 44. — 1 cal. 
©l 41 do 48, 14 cal. od 46—52. Bale aosnowe 
2—3 cal ol 46 do 55. Kantówka dębowa od 75 
de 100. Deski aosn. stolarskie */4 do 1 cal. od 55 
do 65. 1% — 2 cal. od 65 do 75. — dębowe sto- 
larskie 3—63/, — 1% od 90 do 100 zł zależnie od 
ulugości. Tendencja spokojna. 


Metale. 


Warszawa. Ceny za 1 kg loco sklad pierwsza 
cena za blachę miedzianą — druga za mosiężną: 
blacha œl 10 do 6 mm. 2.64—2.23 — 5.99 — 
5 mum. 2.68—2.27, — 4.99 — 3.5 mm. 2.12—2.30, 
1.490 — 2 mm. 2.75—2.35, — 1.99 — 1 mm. 2.80 
do 2.40, — 0.99 — 0.5 mm. 2.85—2.50, — 0.49 
dc 0.25 mm. 3.00—2.60, — 0.24 — 0.16 mm. 


woły 0.58—1.05, krowy 0.15—1.02, jałówki 0.58/3.25—2,85. 


KRONIKA. 


WYBORY ZARZĄDU CECHU MALARZY 
POKOJOWYCH I SZYLDOWYCH. Z cochu ma- 
lazy pakojowych i szyklowych w Krakowie ko 
urunikują: W dniu 13 b. m. odhył: sią Walne Zgro- 
nadzonie cechu przy licznym udziale członków. 
Po wyczorrującej dyskusji w zawodowych spra- 
wach odłiyły się wybo y Zarządu, Starszym Ce 
chu został wył:rany jedn myślmie p. Karol Orl:- 
cki, Podstarszym p. Piotr Przęczek. Na członków 
Zarządu zastali powolani pp.: Józef Wołzweki, Sta- 
niaław Czech, Tadtusz Laszkiewicz i inni. 

MIANOWANIE P. KLARNERA MINISTREM 
PRZEMYSŁU I HANDLU. W ub. sobotę przedło- 
żył do jrodpisu premjer Grabski p. Prozydentawi 
Rzplisej dunicję P. Józefa Kicdronia ze stanowi- 
ska ministra handlu i przemysłu, p. Czesława 
Klarmera ze stanowisku wiceministra skarbu i P. 
Józefa Karśnickiego ze sancwiska prazosa Głów- 
nego Vrzędu Likwidacyjacgo. Równocześnie prze- 
«kżyvl I. Premjer I. Prezydentowi Rzeczypaspo- 
litej do podpisu noninację P. Cziwława Klarnera 
uz stanowisko minx ra przesnysłu i handiu P. Kar- 
saiekicgo na słanewnko wicorjnistra skarbu 
iP. Zenona Szczaw.dsl: ego na sanowisko preze- 
sa (iiównego Urzędu Likwidacyjuego. 

KONKURS NA DOSTAWĘ DATOWNIKÓW. 
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie zawia- 
damia intorexantów tut. okręgu. że (Generalna Dy- 
rekcja Poczt j TAcgrafów w Warszawie r zpisala 
rozprawę oOfertową na dostawę 300 datowników 
jcdnostrennych, z terminem wnosztmia ofert dO 
dnia 25 maja b. r. Bliższych informacjł, dotyczą- 
cych warunków dostawy, zasięgać można w Biu- 
rze Izby handlowej i pczemysłowecj w Kraktmie 
śDługa 1). 

KONWERSJA DŁUGÓW ZWIĄZKÓW SAMN- 
RZĄDOWYCH. Ministowtwo Skarlu zawiadomiła 
Min. Spraw Wewn., że mimo znacznago upływu 


= 


eau OJ chwili wydania rozporządzenia I'rezy- 
| dnia Tłzeczpesp litej z dnia 27 grudnia 1924 r. 


ustalająccgo zasady przerachowania długów ohli- 
gacyjnych, oraz sposób konwersji obligacji zwią- 
zków komunalnych. dotychczas żałan związek sa- 
m*rzylowy nie podnformował Min. Skarbu o prze- 
bigu prac przygotowawczych do prz=p owadzcenia 
komwonji tych obligacji. 

Wohoc tezo, że konwersja wina być przepro- 
wadz na w zasadzie przal 1 bpex 1925 r., Min. 
Spr. Wown. zwróciło się do wojewodów, naka- 
zując polecić zainte'rsowanym związkom przed- 
atawiemie Min. Skarbu sprawozdania z dokona- 
nych prac zmierzających do uregulowania kwostji 
długów obligacyjnych. 

NOWE ZNACZKI POCZTOWE. Generalna Dy- 
rckcja Poczt i Telegrafów wprowadziła w obieg 
pocztowe znaczki opłaty nowej edycji wartości 
5 10, 15 groszy. Znajdujące się w obiegu znaczki 
powyższych wartości dawnej edycji są ważne aż 
do zupełnego ich wyczerpania. 

FAŁSZERZE 50 ZŁOTOWYCH MONET. Foli- 
cja jest na śladzie fałszerzy 50 złotówek — ślady 
prowadzą do jednego z pomniejszych miasteczek 
zachodniej Małopolski. Falsyfikaty ukazały się 
w Krakowie i okolicy i różnią się od prawdziwych 
hrakiem znaków wodnych. a miejsce ich zahrudzo- 
ne jest tłuszczem. Falsyfikaty te podobne są do 
tych, które ukazały się kilka miesięcy temu w wo 
jewództwie kieleckiem. 

SPADEK CEN WĘGLA. Składy miejskie na 
Warszawskiem obniżyły ceny węgla o 25 groszy 
na 1 cent. metr. Obecnie 100 kg węgla drohnega 
kosztuje 2 zł 35 gr, a kostki (Nr 1) 2 zł 40 gr. 
Skład rozwozi węgiel do domów na zamówienia. 

STATYSTYKA M. KRAKOWA ZA MIESIĄC 
LUTY 1925. W ciągu lutogo zawarto małżeństw 
262, urodziło się dzieci 466: chłopców 239 a dziew- 
cząt 227. — W tym samym okresie zmarło 29% 
osób, największy procent na gruźlicę 42. Zachoro- 
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wań zakażnych zgłoszono 106. W ciągu m. lutego 
zmieniła właściciela 75 realności. 

PRZYJMOWANIE BILONU PRZEZ URZĘDY 
POCZTOWE. Urzędy pocztowe przyjmują hilon 
w większych ilościach. o ile jest on w stanie upo- 
rządkawanym, t. j. gdy ilość bilonu przekracza 
100 sztuk monet 5 i 2 zł, lub 50 monet zł, lub 
50 sztuk monet 50. 20, 10, 5 i 1 grosz, należy 
go opakować w rulonach lub woreczkach lub też 
ustawić w pozycji stojącej przed urzędnikiem od- 
bicrającym go. Rulony i woreczki zapieczętowane 
mogą zawiorać tylko cyfry okrągle a tym samym 
gatunku monet. 

SYNDYKAT WĘGLOWY. W ostatnich dniach 
znetał zawiazany eymlykat węglowy na podma- 
wie porozumienia z przedstawicialami węglowymi 
Zagłęlia krak .mskiągo. Dąhrowicokięzo i Górno- 
śląskiego. którzy obecnie pertraktują ze Związkiem 
Gómiczo-Hutniczym (Berg und Huttanmanniacher 
Varcin) w Katowicach, Powstawanie syndykatów 
jest ponickąń objawem niekorzystnym. albowiem 
od tej chwili ustaje jakakolwiek konkuroncją ilo- 
ścierwą lub jakościowa, stwarzając monopol w rę: 
kach trustu, pozatem ceny na wawnętrznym "ym 
ku będą ustalana przez syndykat, który nie ma- 
jąc hamulca, starać się hędzie uzyskać najwyłsze 
cany za swój produkt. Z drugiej zaś strony kon 
cerny takie posiadając więcej wewnętrznej eke- 
paneji i energji w postaci kapitalu, łatwiej będą 
mógłby komkurować 2 zagranicą. Fakt znamienna 
fo powstawania w tym (kresie trustów świadczy 
utworz:nie syndvkatu cementowęgo, narazie od- 
rchnogo da Kangresówki i Małopolski. 

KORESPCNDENCJA Z KONSULATAMI. Izba 
handi'wa i przemysłowa w Krakowie zwraca 
uwazrę zaiiorcsowanych sfer handlowych i prze- 
mysłowych. korczpondujących z komsulatami pol- 
skini zagranica. iż do podania należy dołączyć 
znaczek stempl wy. jak przy podaniach kiirowa- 
nych do urzętów w kraju. 


Adwokat 


Or BOLESŁAW ROZMARYNOWICZ 


obrońca w sprawach karnych. 


Kraków, Mały Rynek L. 1, I. p. 


Tygodniowy repertuar teatrów, 


REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. 
liątek: „Fryderyk Wielki” (wyst. L. Solskiego). 
Sobota: „Fryderyk Wielki”, 

Nidziela popoł.: „Dożywocie“. 
Niedziela wiecz.: „Fryderyk Wielki”, 
Poniedziałek: „Fryderyk Wielki“. 
Wtorek: „Fryderyk Wielki“. 
Sroda: „Horsztyński”. 
Czwartek: „Fryderyk Wielki“. 
Viątek: „Fryderyk Wielki, 
TEATR BAGATELA, 
Piątek: „Igraszki ról" (premjera L. Pirandal”. 
Sobota: „Igraszki ról". 
Niedzicla popol.: „Taniec o północy“. 
Niedziela wiecz.: „Igraszki ról“, 
Poniedziałak, wtorek, środa i czwartek „lgra- 
szki ról". 

Piątek: „Simona już jest taka" (premjera). 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
WANDA: „W objęciach niewidzialnego wroga“. 
SZTUKA: „Haiel pod złotą kulą“. 
NOWOŚCI: „Golgata uczciwej kobiety“. 
UCIECHA: „Wróg kobiet“. 
PROMIEŃ: „Sen szczęścia”, 
WARSZAWA: „Dziewczęta źle strzeżone”. 
DEDUTA: „Królowa Pawi“. 


OOOO OWN ACE EAN: | 
Nadeszły już 


FORTEPIANY, PIANINA 


światowej sławy firm 
„Steinway & Sans“ 
„Ant. Petral“ 
„Stingl Originals 
Z. RABA nast. — Kraków, 
ul. św. Anny L. 4. Telef. 465. 
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Su. 6 


Po rozbiciu rokowań o Rądę miejską. 


Z każdego faktu dobrze jest wysnuć nau- 
kę i to natychmiast. aby nie poszedł w zapo- 
mnienio. l'ertraktacje między stronnictwami 
w sprawie Rady miejskiej w Krakowie zosta- 
ły zupełnie rozbite. Tomu jednak rozbiciu to- 
warzyszyły takie okoliczności, że warto Bię 
nad nimi zastanowić głębiej. bo mają one swo- 
ja doniosłość nietylko dla Krakowa, ale wogó- 
le dla miast polskich. 

I dobrze się stało, że pertraktacje te roz- 
biły się właśnie w tym momencie, w którym 
to nastąpiło, bo wyszło na jaw z ukrycia to, 
co oddawnaśmv przeczuwali i czego baliśmy 
się nie dla siebie, ale dla tych, co z zamknię- 
temi oczyma dają się wodzić na pasku koa- 
lieji, dążącej do zawładnięcia miastami. Oto 
wyszła z ukrycia spółka bardzo ciekawa i cha- 
rukterystyczna: socjalistów, żydów, komuni- 
stów i „czasownitków'! W ostatnim momencie 
pertruktacyj wyszły na jaw apetyty, które mu- 
siano ukrócić, aetvty rzeczywiście nienasy- 
cone, 2 których wvrażnie zupełnie okazała 
się tendencja mniejszości opanowania miasta. 

W tych warunkach bezwzzlędnie lepiej 
się stulo, że Rady miejskioj, jaką życzyła 30- 
bie ta spółka. nie będzie i trzeba z najwyż- 
szem uznaniem przyklasnąć stanowisku repre- 
zentantów stronnictw narodowych. którzy. 
widząc do czego zdaża wymieniona koalicja, 
skutecznie zimachom tym zapobiec umieli. 

To jednak, co się stało, nietylko jak na 
wstępie wspomniałem, dla Krakowa jest nan- 
ką. ale dla wszystkich miast polskich. Bo 
spółka ta to nie jest dorywczv blok, nie do 


„GIS MIESZCZAŃSKI' 


jednego interesu“, ale jest to spółka zawar- 
ta na czas nieograniczony, dążąrwa dziś ja- 
wnie do zawładnięcia rządami miast polskich, 
do wyparcia z nich polskiego mieszczaństwa, 
a ugruntowania swojej władzy, która odda- 
laby tej spółce możność szafowania groszem 
publicznym na korzyść wyłącznie spólników! 

To niebezpieczeństwo, które zostało ujaw: 
nione, musi nam wreszcie otworzyć oczy i po- 
budzić do energicznej akcji. Nie wystarczy 
protestować. ale trzeba działać, trzeba Bię 
orpitnizować, aby interesa polskiego mig- 
szczaństwa, którogo losy dzić ściśle związane 
są z polskim charakterem miast naszych, bro- 
nić od zupełnego upadku. W organizacji tyl- 
ko jest siła do zwycięstwa, a broniąc słusz- 
uoj sprawy. możemy być pewni, że znajdzie. 
my poparcie całego trzeźwo myślącego pol- 
skiego społeczeństwa. 

A więc z tego rozbicia pertraktacyj tą 
właśnie wysnujmy niukę i zabierzmy się do 
pracy dziś jeszcze, bo jutro może być zanóż- 
no, a to, co dzięki stanowczemu wystąpieniu 
naszej reprezentacji dało się w Krakowie ura- 
tować, może mdzieindziej niespostrzeżenic do- 
prowadzić do katastrofy. która mieszczaństwo 
polskie odda w niewolę tej spółki, o której 
wvżoj mówiłom, ni Ccza* nicograniczonv. co 
tembardziej jest niebezpicczne. że nawe uzta- 
wy samorządowe nie tak predko jeszcze ujrzą 
światło dzienne. 

Wysnujmy więc tę naukę natychmiast, 
aby fakt nie poszedł w zapomnienie! A 

. R. 


Kryzys rękodzieła w związku z zastojem budowlanym. 


(Delegacja krak. Izby Rekadzielniczej u p. ministra robót publicznych.) 


W ubiegły wtorek kawił w Krakowie p. mini- 
ster robót publicznych Rybczyński. Udała się do 
niego delegacja Izby Rękodzielniczej w osobach 
prezesz p. P. Kosobudzkiego i wiceprezesa inż. 
Króla. Dolcgaci przedstawili p. ministrowi kryty- 
czne polożenie warsztatów rękodzielniczych i dro 
bno-przemysłowych w związku całkowitym zasto- 
jem budowlanym. Bezrobocie w rzemiośle przybie- 
ra charakter nicrównie ostrzejszy i nierównie gor- 
aze, pociąga za sobą następstwa niż bezrobocie 
wśród robotników, o ile bowiem dla tamtych znaj- 
duje rząd acz w skromnych rozmiarach pomoc 
pieniężną na czas braku zajęcia, to warsztaty po- 
zostają bez jakiejkolwiek pomocy i raz zamknięte 
dla braku pracy wymierają całkowicie. Szerokiej 
masie drobnych placówek rękodzielniczych grozi 
w ten sposób nieuchronna ruina. 


P. prezes Kosobudzki wskazał p. ministrowi na 
fatalno następktwa obecnej polityki rządu. Miano- 
wicie w obecnej chwili główna nasza wytwórczość 
i eksport za granicę — to wedlug rządowego yla- 
nu emigracyjnogo -- wywóz WO wagonów (20 ty- 
sięcy) ludu roboczego. który w kraju nie ma 
zajęcia i szukać go musi zagranicą. 20 tysięcy 
wyborowych, zdrowych ludzi. Jest to stan kata- 
strołalny, który gospodarce naszej grozi ruiną. 

P. minister oświadczył w odpowiedzi, że celem 
ożywienia ruchu budowlanego wyda polecenie, by 
z przyznanych na budowle państwowe w Krako 
wie kradytów w wysokości 3 miljony złotych 
podjąć natychmiast wstępne roboty. W ten =posóh 
przynajmniej częściowo znajdzie się »ajęcie dla 
rebotników i warsztatów rekodzielniczych. 


Coś zadużo kradzieży w tej Kasie Skarbowej! 


Dochodzą nas z miasta coraz licznicjsze za- 
żalenia i -kargi na skandaliczne nieporzą'lki pa- 
nujące w Kasie Skarbowej przy ul. Wiślnej w Kra- 
kawie. omijając już fakt, że wszutek fatalnego 
zorganizowania odbioru należytości podatkowych 
od zgłaszających się płatników — w terminach 
platności większych podatków, tworzą się przy 
okienkach olbrzymie iście wojenne ogony, cze 
kających, przyczem wobec ciasnoty lokalu, rozgry - 
woją się nieraz dantejskia sceny — prawdziwą 
plazą, związaną z tym urzędem, są w ostatnich 
czasach usiawiczne kradzieże kieszonkowe. Niema 
prawie ilnia, by nie zaszedł tim wypadok okra- 
dzenia którejś ze stron. Odnosi się wrażenie, że 
grasuje tam formalna szajka kieszonkowców, polu- 
jących na portfele, teki i kieszenie, przychodzą- 
cych z zapłatą podatników. 

Faktu tego nie da się wytłumaczyć inaczej jak 
tvlko niedbalstwem kierowników urzędu i niedo- 
łęstwem policji. Niedhalstwem nazwać musimy ta- 
kie tolerowanie grabieży uprawianej niemal co- 
dziennie i bezkarnie przez różne ciemna indywidua. 
Wysłać kilkunastu ajentów policyjnych, którzy 
tam stale powinni pelnić ałużbę, zorganizować 
odbiór podatków i wypłaty należytości tak, by 
xtrony nie potrzebowały wyczekiwać w ścisku go- 
dzinami i nie narażać stron na ustawiczną możli- 
wość okradzenia. 

W jednym z ostatnich dni zaszły równocześnie 
niema! wypadki trzech kradzieży: okradziono mla- 


nowicie na poważniejsze sumy wożnego ze Szkoły 
przemysłu artystycznego (na 1.000 zł), z Akademji 
handl. i posłańca z gimnazjum św. Anny. Onegduj 
znowu okradziono wożnego z  Uniwarsytetu. 
W związku z tem dyrekcja Szkoły przemysłu arty- 
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tycznego wyslała do Ministerstwa w Warszawie 
memarjał ilustrujący skandaliczne stosunki w krs- 
koawskiej Kasie Skarbowej. Oto co tam czytamy: 

„Stwierdzić należy, że w Kasie Skarbowej przy 
ul. Wiślnej, brak jest najprymitywniejszych urzą- 
dzeń, niezbędnych przy tego rodzaju wypłatach. 
Niemożliwość przeliczenia pieniędzy z powodu 
ogromnej ciasnoty lokalu przy nadmiernej ilości 
adbiorców gotówki. Analogiczne dwa wynadki 
w tym samym dniu przy tejże kasie okradzenia 
MM i 200 zlotych każą wnioskować, iż z braku 
odpowiednich urządzeń zanewniających możliwe 
bezpieczeństwo wyplat, korzystają ciemne indy- 
widua..* 

Kradzicżon w Kasie Skarbowej należuoby raz 
wreszcia zapobiec! 


Książka, którą warto przeczytać. 


USTAWODAWSTWO SPOŁECZNE W POLSCE. 
1 -Ubezpieczenie na wypadek choroby w Polsce. -- 


Napisał Jan Puchałka. pæd na Sejm. — Kraków 
1925 r. — Cena 2 zł 60 gr. 

Ruchliwy Sekretarjat Katolickich Stowarzy- 
szeń Robotniczych w Krakowie (W. Andrzeja Po- 
tookiogo 11, Dom Związkowy). podjął nowe wy- 
lawnictwo, któro należy powitać ze szczerem u- 
zraniem. Wydawnictwo to pad tytułem: „Ustawo- 
dawstwo Społeczne w Polsce”, obejmie cykl bro- 

ur z zakresu ustawodawstwa socjalnego w Pol- 
sce. Redakcji wydawnictwa pralją? się tak wiele” 
już zasłużony dla chrzościjańskiego ruchu roliotni- 
czego poseł na Sejm ustawodawczy, Jan Puchał- 
ia, autor wielu cenionych broszur i dzieł, prezee 
Centrali Chrześcijańskich Związków Zawodowych. 
to też należy przyjuszczać. iż wywiąże się nale- 
życie ż padjątęgo zulania. Otwiera ten cykl książ- 
ka p. t. „Ubezpieczenie na wypadck choroby 
w Polsce". Rzecz wywołująca dzisiaj tyle sprzecz- 
nych opinji. została przez autora znakomicie apra- 
cowana w eiu rozdzialach. których amo wyi; 
czenie daje poznać wartodć książk. W razdzial:: 
IL szan. autor orawia ubezpieczenie w czasach 
zaborczych (instytucja uhczpicezeniowe w pań- 
wach zaborczych), ustawodawstwu naństw za- 
'orczych, Awinadczonia Kaa chory š LK" 
Kas chorych: w rozdziale TI. necie a 
a wypadek chorohy w Polsce; w ruzdziale 
II. rozbiera szczązółowo zasady o ubezpieczeniu 
ra wypaduk choroby (przymis ul:ezpieczeniowy. 
zakres ubezpieczenia, instytucje ubczp'eczaniowe, 
członkostwo w Kasach chorych. wklułki do Kas 
chorych. pomoc lekarska, zmiłki pieniężne, władze 
kas ohorych, związki Kas, nulzór państwowy. eta- 
tystykaj. W rozdziale IV. mówi aulor o roformie 
ubezpieczenia na wyjadck chorohy (potrzeka no- 
welizacji ustawy z dnia 19 maja 1920 r.). Ograni- 
czenie przymusu ustawawego. Zniesienie monopolu 
Kas terytorjalnych. Wolny wybór lekarza. Sprawa 
zasiłku. Inne postulaty. W rozdzialo końcowym. 
t.j. V- polane są teksty ustaw i rozporządzeń. 

Kniążkę posła Jana Uuchsłki możemy tylko po- 
lecit i życzymy, hy znalazla się w biłljotece wiąz 
ków i Stowarzyszeń Katolickich jak również każ- 
dego, kto interemuje ię rozwojem xwextji socjalne: 
w Polsce. 


zen 


Kompromitacja techników warszawskich 


Krakowskie towarzystwo techników odrzuciła ich apel za nieuctwam. 


W ub. poniedziałek odbyło się poaiedzenie kra- 
kowskicgo Towarzystwa Technicznego w związku 
z pismem jakie nadesłał centralny Związek techni- 
ków w Warszawie w sprawie projektu ustawy 
przemyslowej. Mianowicie technicy warszawscy — 
znani ze swego wrogiego dla postulatów rzemiosła 
stanowiska — rozwinęli propagandę wśród pro- 
wincjonalnych organizacji techniczuych, by te 
oświadczały xię przeciw dowodowi uzdolnienia 
jako warunkowi prowadzenia przedsiębiorstwa. — 
Wynikiem tej propagandy była m. in. asławiona 
rezolucja techników lubelskich, o której w swoim 
czasie donosiliśmy. 

Warszawski apel za nieuctwem nie znalazł jed- 
uak krakowskim uznania. Na zebraniu techników 
opowicdzianu się stanowczo przeciw takiemu 


„ponrawianiw” projektu ustawy w chwili, gdy znaj- 
duje się on już na tapecie ubrad scjmowych. Bar- 
dzo stanowczo za dowodam uzdolnienia, a przeciw 
warszawskiemu punktowi widzenia na tę kweatję 
wypowiedział się m. in. inż. Król. wiceprezes kra- 
kowskiej Izby Rękodzielniczej. W rezultacie obrad 
oilrzucono wniosek warszawski. 

O ile z jednej strony należy podnieść z uzna- 
niem stanowisko techników krakowskich, to z dru- 
giej strony stwierdzić należy, że warszawscy tech- 
nicy warcholatwem *wam kompromitują się na ca- 
łej linji. Gorzej, że swemi niepoczytalnemi wystą- 
pieniami, działają Oczywiście na szkodę polskiemu 
rękodziełu. Fakty te zanotujemy dobrzo w pv 
mięci... 


a 
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„GLUS MIESZCZANSKI" 


Projekt ustawy przemysłowej. 


C) Wykonywanie prz#inysłu. 
Art 32. 


Uprawniony do wykonywania przemysłu 
wytwórczego ma prawo: a) wykonywać wezel- 
kie prace potrzebne do zupełnego wykończe- 
nia swych wyrobów, b) sprzedawać także obce 
wyroby dancfo rodzaju przemysłu. 


Art. 33. 


W razie wątpliwości co do zakresu upraw- 
nienia w poszczególnych wypadkach rozstrzy- 


ga władza przemysłowa wojewódzka po wy-| 


słachaniu Izby przemysłowo-handlowej i Izby 
rzemieślniczej. 


Uzasadnienie art. 32 i 33. 


Postanowienia tych artykułów dają prze- 
niysłowcowi dostateczną podstawę do obrony 
przeciw nieuzasadnionym zarzutom przekra- 
czania swago uprawnienia przemysłowego, 
a będą miały tem większą doniosłość, im 
więcej rodzajów przemysłu będzie podnadału 
pod zawarte w dziale IX. przopisy, tyczące się 
rzemiosła. 


Art 34. 
Przeinynsłowiec winion oznaczyć MA $i- 
wnątrz w odpowiedni sjiosób swój zakład 


przemysłowy, a w braku takiego swoje mie- 
azkanie. 

W zewnętrznem oznaczeniu należy uwi- 
docznić dokładnie i czytelnie nazwisko prze- 
mysłowca w połączeniu z jednem przynaj- 
mniej wypisanem imieniem. Oraz rodzaj wy- 
konywanego przemysłu. a to w sposób wy- 
khuczający wszelką wątpliwość. czy chodzi 
o przemysł wytwórczy. handlowy lub usłu. 
gowy. i 
Uwidocznione iniona i nazwiska muszą SIĘ 
zgadzać z imionami i nazwiskiem podanem 
w zpgłoczenu przemxsłu (art. 8). względnie 


"e prośbie o udzielenie koncesji (aıt. 11). 


Przejnysłowiec, posiadający firmę wpisaną 
do rejestru handlowego. może uwidocznić 
firmę zamiast imienia i nazwiska. 


Art. 35. 


Dopuszczalne są dodatki. które służą do 
bliższego oznaczenia osoby lub przedsiębior- 
stwa. jeżeli odpowiadają prawdzie; w szcze- 
gólności dozwolone są dodatki, które wska- 
zują na poprzedniego właściciela zakładu 
przemysłowego, jeżeli tenże lub jego spadko. 
biercy udzielili na to zezwolenia. 

Niedopmuiszczalnem jest używanie oznacze- 
mia. które wskazuje na istnienie spółki. jeżeli 
spółka w rzeczywistości nie istnieje. 


Art. 36. 


Jak długo przemysł wyvkonywa się w myśl 
arl. 42 na rachunek wdowy lub małoletniego 
potomstwa. albo na rachunek masy konkur- 
sowej lub spadkowej. należy go prowadzić 
pod nazwiskiem (firmą) ostatniego posiada- 
cza 2 dodatkiem wskazującym na ten stosu. 
nek, lub bez takiego dodatku. 


Art. 37. 


Postanowienia art. 34 ust. 2 do 4 włącznie, 
art 35 i 36 mają analogiczna zastosowanie do 
ogłoszeń. cenników i tym podobnych publi- 
kacvj przemysłowca, tyczących się jego przed- 
aiębiorstwa. 


Uzasadnienie art. 34 37. 


Obowiązek odpowiodniego oznaczania 24- 
kladów przemysłowych na zewnątrz ma zna- 
czenie praktyczne tak dla publiczności, jak 
dla władz przemvałowych. policyjnych, po- 
datkowvch i t. d Obowiązek ten nie jest zre- 
Bztą nowością (por. Par. 15a niemieckiej usta- 
wy przemysłowej, Par. 44 austr. ustawy prze- 
mysłowej. art. 43 ustawy z dnia 14 maja 1923 
roku w przedmiocie państwowego podatku 
Przemysłowego). Postanowienia art. 34—37 
dają możność występowania przeciw przemy- 
Ałowcom, którzy dla celów niezdrowej konku- 
rencji nadużywają sposobu ornaczania swoich 
Przedsiębiorstw tak w szyldach. jak w rekla- 
mujących ogłoszeniach, cennikach i t. p 


j Art. 38. 


O zaniechaniu wykonywania przemyslu 
io każdej zmianie lokalu | rzemysłowepo na- 
loży bezzwłocznie zawiadomić władze przemt- 
słową I. instancji. 

O ile chodzi o zmianę lokalu. przeznaczo. 
nego do wykonywania |rzemysłu koncezjono- 
wanego (art. 10). należy uprzednio uzyska: 
na to pozwolenie władzy przemysłowej. 


Art. 39. 


O zamierzonej otworzeniu filji należy dv- 
eść tak władzy przomysłowej I. instancji 


właściwej dla głównej siedziby przemysłu. 
jakoteż władzy przemysłowej właściwej dla 
miejsca siedziby filji. 

Za filję uważa się także lokal sprzedaży 
utrzymywany poza lokalem wytworni. 

Co do osoby kierownika filji, co do miej- 
sca, urządzenia i zewnętrznego oznaczenia filji 
mają zastosowanie przepisy tyczące się za 
kładu głównego. 

Uzasadnienie art. 38 i 39. 

Artykułami tymi ustalony jest obowiązek 
zawiaddamiania władzy przemysłowej o zanic- 
chaniu wykonywania przemysłu, o zmianie 
lokalu przemysłowego i otworzeniu filji przed- 


siębiorstwa. Celem ogólnym tego przepisu jest 


umożliwienie dokładnej rejestracji przedsiy 
biorstw przemysłowych. O ile jednak rozch».- 
dzi się o zmianę lokalu, przeznaczonągo dla 
przemysłu koncesjonowanego, wymaga się 
w konsekwencji z art. 1) uzyskania pozwole- 
nia władzy. Postanowienie to jest zrozumiałe. 
gdyż przy udzielaniu koncesji kwestja lokalu 
nio joxt wcale sprawą podrzędnego znaczenia. 


Fak np. przy wyborze lokalu, w którym za- 


Ez jest wykonywanie przemysłu go- 
spotilniego, ważnem jest położenie tego lokalu 
(sąsiedztwo szkoły publicznej. kościoła i t. d.). 
Miejscowości położone blisko granic Państwa 
mogą w pewnych wypadkach nie nadawać 
się — z uwagi na interes publiczny i bezpie- 
zakła- 
anmi- 


czeństwo Państwa — do otwierania 
dów dla wyrobu lub sprzedaży broni. 
nicji i t p. 

Art. 40. 

Przemysł ze stałą siedzibą wolno wyko- 
nywać przez ustanowionego w tym celu za- 
stępcę. O ustanowieniu zastępcy należy jed- 
nak donieść władzy przemysłowej, wykazując 
równocześnie, że zastęnca posiada wszvstki- 
ustawowe warunki 
przemysłu. 


wykonywania odnośnega 


W razie wydzierżawienia przedsiębiorstwa 
przemysłowego należy donieść o tem władzy 


przemysłowej I. instancji. Donieść winien o tom 
przemysłowiec wspólnie z dzierżawą, a ostatni 
winien równocześnie wykazać, że posiada usta- 
wowe warunki wykonywania odnośnego prze- 
mysłu, 

Jeżeli władza przemysłowa zabroni wyko. 
nywania przemysłu przez zploszonągo zastęnp- 
cę 2 powodu, że zastępca nie odpowiada w2- 
runkom ustawowym. prawo odwołaniu się do 
wyższej władzy przemysłowej przysługuje tyl- 
ko przemysłowcowi. Dzierżawca przedsicębioz= 
stwa przemysłoweso jest co do praw i obo- 
wiązków, wypływających z niniejszej ustawy 
| co do wykonywania przemysłu uważany za 
przemysłowca samodzielnego. 


Uzasadnienie art. 40. 


Wolność przedsiębiorcy w wyborze zasten- 
cy lub dzierżawcy ogranicza się jedynie o tyle, 
że ustanowiony przez niego zastępca lub wy- 
brany dzierżawca winien odpowiadać warun- 
kom ustawowym wykonywania danego prze- 
mysu, t. į. tym warunkom, które tyczą się 
danego przedsiębiorcy (art. 4. 7 ewent. 11 
ust. 1 lub art. 146). 


Art 41. 


Przemysłowiec ma prawo także poza obrę- 
bem gminv Stałej siedziby swego przemysłu 
osobiście lub przez przez swych pracowników 
(pełnomocników handlowych. komiwojażerów) 
sposobem okrężnym: a) zbierać zamówienia 
na swe towary u kupców i wytwórców, w któ- 
rych przedsiębiorstwie towary odnośnego "o- 


<m| o"= "e 
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dzaju mają zastosowanie, b) skupywać dla 
potrzeb swego przemysłu towary u kupców, 
wytwórców lub w miejscach publicznej sprze- 
daży. 

Bliższe warunki zarobkowania w sposób 
w pstępio poprzedzającym określony usta!a 
Minister Przemyshi i Handlu drogą rozporzą- 
dzenia po wysłucianiu Izb przemysłowo-han- 
dlowych. 

Uzasadnienie art. 41. 


O ile art. 10 albo postanowienia innych 
ustaw (zobacz art. 6) nio zawierają ograni- 
czeń, wolno każdemu w obrębie gminy zamie- 
szkania lub stałej siedziby swego przemysłu 
sposobem okrężnym (na placach, ulicach, od 
doniu do domu) sprzedawać i szupywać to- 
wary i zbierać zamówienia na towary. Kto 
natomiast zamierza w ten sposób zarobkować 
poza obrębem gminy zamieszkania : stałej sie- 
dzieby swego przemysłu, powinien uprzednio 
uzyskać licencję (pozwolenie) w rnyśl posta- 
nowień działu Ill (przemysły okrężne). Wy- 
jątek jednak pod tym względem dla przeiny- 
słowców przewiduje się w art. 39 o tyle, że 
przemysłowiec może bez licencji także poza 
obrębem stałej siedziby przemysłowej osobi- 
ście lub przez swych pracowników, sposoben 
okrężnym: a) zbierać zamówienia na swe to- 
wary u tych kupców i wytwórców, w których 
przedsiębiorstwach towary odnośnego rodzaju 
mają zastosowanie, b) skupywać dla potrzeb 
swego przedsiębiorstwa towary n kupców, 
wytwórców lub w miejscach publicznej sprze- 
daży. 

Analogiczne postanowienia obowiązują już 
dc lege lata. Postanowienia te są nadto k». 
nieczne z uwagi na odnośne postanowienia 
traktatów handlowych, zawartych z wielu 
Państwami. 

Art. 42, 


Po śmierci przemysłowca można na pod- 
stawie uprawnienia nabytego przez zmarłego 
wykonywać dalej odnośny przemysł koncesjo- 
nowany lub rzemieślniczy na rachunek wd- 
wy — o ile nie była sądownie rozdzieloną od 
stanu i łoża z własnej winy lub nie została od 
spadkobrania wykluczoną — a te na Czas 
wdowieństwa, albo na rachunek małoletnich 
do spadkobrania uprawnionych potomków na 
czas małoletności. Należy jednak donieść 
ò tem bez zwłoki władzy przemysłowej I-aj 
instancji. przy równoczesnem wymienieniu 
osoby powołanej do dalszego wykonywania 
przemysłu. 

Jeżeli przemysłowiec oprócz wdowy, która 
nie by z nim sądownie rozdzieloną z własnej 
winy lub nie została od spadkobrania wvklu- 
czoną i która chce korzystać z prawa okre- 
ślonego w ustępie poprzedzającym. pozostawił 
także małoletnich do spadku uprawnionych 
potomków, natenczas prawo dalszego wyks- 
nywania przemysłu na podstawie uprawnienia 
nabytego przez zmarłego przysługuje wspólnie 
wdowie i tym potomkom, o ile przemysłowiec 
nie poczynił innvch zarządzeń w tej mierze. 

Wykonywanie przemysłu na rachunck ma- 
sy konkursowej lub spadkowej należy również 
zgłosić władzy przemysłowej. 

Osoby powołane do dalszego wykonywa- 
nia przomysht w wypadkach w tym artykul 
przewidzianych winny odpowiadać warunkom 
ustawowym dla wykonywujących przemysł. 


Uzasadnienie art. 42. 


Postanowienia tego artykułu mają zwła- 
3zcza w tych wypadkach doniosłe znaczenie, 
w których rozchodzi się o dalsze wykonywa- 
nie przemyńłu koncesjonowanego. Tak np. na 
podstawie konccsji udzielonej przedsiębiorcy 
na hotel lub na zakład lombardowy, można 
po jego śmierci prowadzić dalej dane przed- 
siębiorstwo na rachunek wdowy lub małols- 
tnich spadkobierców. W takich więc wypad- 
kach. mimo śmierci przedsiębiorcy. koncesja 
nie wygasa, przeto nie jest potrzebne uzyska- 
nie nowej koncesji na dalsze prowadzenie da- 
nego przedsiębiorstwa. 


Art. 43. 


Przepisy, regulujące wykonywanie prze- 
mysłów koncesjonowanych, wydaje Minister 
Przemysłu i Handlu w porozumieniu z zainte 
rcsowanymi ministrami w drodze rozporządzeń 
| po uprzedniem wysłuchaniu Izb przemysłowo- 
handlowych. W szczególności Minister Prza- 
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mysłu i Handlu może przepisać skladanie 
kaucyj, prowadzenie ksiąg, wykazów i t. p. 


Uzasadnienie art. 43. 
Pozostawienie możności wydawania w dro- 


lcyjnych, tyczących się wykonywania przs- 
mysłów koncesjonowanych, jest konieczne, 
gdyż przepisy odnośne będą wprowadzane 
1 zmieniane przy uwzględnieniu odmiennych 
stosunków miejscowych i innych okoliczności. 


Art. 44. 


Przedsiębiorcy, wykonywujący przemysł 

zastawniczy, winni składać kaucję i prowa- 
dzić osobne księgi i wykazy, tyczące się za- 
Stawów. 
, Kaucja, której złożenie nie zwalnia przed- 
siębiorcy od osobistej odpowiedzialności, shi- 
ży do zabezpieczenia pokrycia pretensyj do 
przedsiębiorcy, wynikłych z wykonywania 
przezeń przemysłu zastawniczogo. 

Przepisy tyczące się kaucji, a w szczegól. 
ności ustalające wysokość kaucji według po- 
szczególnych kategoryj miejscowości, sposób 
i warunki jej składania i uzupełnienia, oraz 
zwrotu po zaniechaniu wykonywania przemy- 
słu, tudzież przepisy tyczące się zawierania 
umów zastuiwniczych, obowiązków i praw wy- 
konywującego przemysł zastawniczy w razie 
niewykupienia zastawionego przedmiotu, wr=- 
szcie przepisy tyczące się sposobu prowadzc- 
nia ksiąg i wykazów wyda drogą rozporzą- 
dzenia Itada Ministrów na wniosek Ministra 
Przeniysłu i Handlu, postawiony po wysłuch»- 
niu Izb przemysłowo-handlowych i w porozu- 
mieniu z Ministrami Sprawiedliwości, Spraw 
Wewnętrznych i Skarbu. 


Uzasadnienie art. 44. 


Dla przedsiębiorstw zastawniczych (lom- 
bardowych) obowiązują już obecnie z uwagi 
na rodzaj i sposób prowadzenia tych przedsię- 


Nakładem Księgarni 


a ; wiązek składania kaucji i prowadzenia osob- 
dze rozporządzeń przepisów przemysłowo-po- |nych ksiąg i wykazów tyczących się zasta- 


KSIĘGARNIA KI 


Kraków, ul. św. Tomasza 35. Telef. 3344. 


wyszedł podręcznik 


„GLOS _MIESZCZAŃSKI" Nr. 21. 


biorstw szczegółowe przepisy, objęte specjal- | 
nemi ustawami i rozporządzenia. Zasadnicze 
postanowienia tycz% się składania kaucji, 
prowadzenia osobnych ksiąg i wykazów, Obo- 


Na raty! 


do 8-miu miesięcy  Na_raty! 


wow ustala się przeto w samej ustawie. Na- 
tomiast ustalenie sposobu, w jaki te zasadni- 
cze postanowienia mają być wykonane, pJ- 
zostawia się ze względów praktycznych dro- 
dze rozporządzenia. 


Ari. 45. 
Dla przedsiębiorstw wykonywujących prze- = 


mysł przewozu osób i towarów dla publicz- 20 ma 
ia kominiarzy możo władza przemysłowa | || FORTEPIANY 
PIANINA 

FISHARMONJE 


lL stancji ustalić taryfy maksymalne po wy- 
Największy w Małopolsce $uład, przedsiawicialstwa 18 tina 


słuchaniu lezby przemysłowo-handlowej. zad 


o ile ehbodzi o kominiarzy, także lzby rze- 
Kraków, Szewska L. 9. 


mieślniczej. 
Uzasadnienie art. 45. 


Ustalenie taryf maksymalnych dla doroż. 
karzy, posłańców publicznych, tragarzy, ko- 
miniarzy należy obecnie do kompetencji ró- 
żnych władz, a w szczególności do władz 
przemysłowych lI. instancji (w b. zaborze 
austrjackim), do władz policji miejscowej (w b. 
zaborze pruskim), do wbhdz policyjnych lun 
aamorządowych (w b. zaborze rosyjskim). 
W art. 39 przewiduje się jednolicie kompe- 
tencję władzy przemysłowej 1. instancji. 


Cukiernia R. PIECZARKI 


Kraków, ul. Poselska L. 15 


poleca w najlepszym gatunku 


ciasta, cukry, pomadki, her- 
batniki i lody. 


SPECJALNY BANDAZYSTA 


Antoni M. Mirkiewicz, Kraków, Mostowa 4. 


lachowlec od lat 35, poleca puaki przepaklinowe 

dia osób cierpiących, b. praklyczoe bez sprężyn, 

oraz w Ccętbhich wypadkach, gwarancja z8 Gkuiek. 

Liczne uznania Listowne wyjaśnienia. Oetrzega się 

prz.dluszerari i blagierami, którzy wprost wyzychują 
1 narażają na tcóżoe przykrości, 118 
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szkolny „Etyka katolicka“ Ms. Dra Sieniatyckiego 


wyd. IV. poprawione i uzupełnione Zł. 350. 

Posiada na składzie głównym: Haggard: „Ona“ PII powieść Zł. 6—, Ks. Dr. Krzemienieski - 
„Procedura administracyjna w kodeksie prawa kanonicznego Zł. 10—. Z nut. O Rizzi: Berceuse 
(„Kołysanka“) Zł, 1—, O. Rizzi: „La goulte d'eau” (Impresja deszczowa) Zł. 3:20. 


poleca z ostatnich nowości treści naukowej: | 


Archiwum z historji i filozofji medycyny 
u I, zeszyt HI i IV zł, 9—. 

Rohm-Rawark. Kapitał i zysk z kapiłału 
t. II. zł. 6-—. 

Biegański. Ogródek lekartki przy szkole 
zł. —`80. 

Bosaowski Ewolucja postępowania do- 
wodowego w prawie karnym zł. 4 —, 

Rrodawsk|-Brodowska. Kobieta w rodzinie 
zł. 350. 

Bujak. Studja geograliczno - historyczne 
zł. = 

Garson-Dgbrowska. Wielcy artyści — ich 
życie i dzieła, kart. zł. 11—. 

Doroziński. Zarys psychologji elementar- 
nej (podręcznik do użytku szkolnego 
i prywatnego) zł. 450. 

Jesiań. Słownik angielsko-polski zł. 2-50. 

u „pad Radjotelefonija i radjotelegJafja 
zł. 5:50. 

Kalendarz „Nowin lekarskich" 1925 r. Cz. I. 
opraw. (Vademecum lekarza) zł. 6—, 
Cz. II. (Dział społeczno-lekarski i spis 
lekarzy) zł. 6 —. 

Kaczorowski. O bibljofilji zł. 2—. 

Klainer. Sztychy zł. 4 —. 


kk 


Kridl. Literatura polska wieku XIX. Cz. l, 
(od trzeciego rozbioru Polski do wy- 
stąpienia Mickiewicza 1795—1882) 
zł. 450. 

Nowicki. O chorobach zakażnych zł 2 —. 

Palawski | Taslar. Nowu nanka o admi- 
nistracji Ilenryka I'ayola zł. 1'—. 

Platon. Fedon zł. 6 —. 

Pahoska. Sprawa oświaty ludu w dobie 
Komisji Edukacji Narodowej zł. 7 —. 

Przybylska. Podręcznik do nauki tryko- 
tarstwa ręcznego zł. 6 —. 

Siemliradzki. Podręcznik Pałcontologli Cz. 
1. (do użytku szkół akademickich) z atla- 
sem zł. 15—. 

Sinko. Polscy podróżnicy w Grecji i Troi 
zł 180. 

Sobieski. Dzieje Polski t. 111. zł S*--. 

Srokowski. Uwagi o kresach wschodnich 
zł. 150. 

Szelęgowski. Z zagadnień dydaktyki hi- 
storji (Nauka hisiorjj w programach 
gimnazjalnych) zł. 3, 

Sohm. Instytucje, historja i system rzym- 
skiego prawa prywatnego Cz. Ł i II 
po zł. 10—. 


Wydawca: Komitet Wydawniczy. — Redaktor naczelny $ odpow. Józel Warchsiowaki — um. 


Wierzbicki, Ilistorja słownictwa lekarskie- 
go polskiemo zł. 250. 

Zaktzewski-Wachtel. (0 leczeniu promie- 
niami radjum zł. 6— 


Dla P. T. Ks. Katachałów — Modlitewniki dla 
młodzieży szkalna| : 


X. Bielawski. Szkoła Chrystusowa opraw. 
w płótno, hrzegi czerwone zł. 4'20, 
brzegi złacane zł. 4/80. 

X. Bialawski. U stóp Jezusa (Rozważania 
i modlilwy na dzień pierwszej Komu- 
nii św. i na dalsze życie) opr. w pół 
płótno zł. 320. opr. w płótno, brzegi 
czerwone zł. 4'20, brzegi Złoc. zł. 480. 


Pozatem poleca bogaty dział belle- 
trystyczny, książki dla dzieci i młodzie- 
ży w wielkim wyborze, dla teatrów ama- 
torskich sztuczki teatralne. Wszelkie pod. 
ręczniki szkolne i metodyczne, globusy, 
tuhlice do nauki poglądowej, wysyła na 
prowincję odwrotną pocztą 


Katalogi bezpłatnie. 


„Głosu Narodu" pod xarządem emama Ferka. 


